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Za Redakcją odpowiedzialny 

Stanisław Bronikowski w Poznaniu.
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Administracja, Ekapedycya i Bióro Redakcyi przy 
cu Wilhelmowskim pod Nr. 15.

pla-

Dziennik Poznański
fftcbodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 
n poswiętnych.

Cena ogłoszeń (Inseratńw): 
nd ¡wio’’328' danego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy ed 
B ’ wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia).

Listy
.. redakcyi, administraoyi i ekspedycji winny być 
0 frankowane.
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Na miesiące listopad - grudzień o- 
twieramy osobną prenumeratę, którą obowiązane 
są‘przyjmować wszystkie cesarskie urzędy po­
cztowe.

Preixuniirata'c miesięczna wynosi dla za­
miejscowych i talara **> fenygów, dla miejsco­
wych 25 sgr.

Ekspedycya Dziennika Poznańskiego.

P 0 2 H A Ń, 26 października.

Prasa niemiecka, jakeśmy to już kilkakrotnie po­
dnosili, wychodzi zawsze z tego przekohania, że Fran- 
cya wciąż myśli o odwecie i że w uczuciu własnćj nie­
mocy, nie przeprowadziwszy jeszcze organizacyi armii, 
na wszystkie strony szuka przymierzy, ażeby módz 
podjąć walką z Niemcami. Zdaniem dziennikarstwa 
pruskiego w tym tylko celu nie strzegła Francya swych 
granic, ułatwiała przeprawę broni i amunieyi karlistom; 
odwołanie Orenoque’a z Civita Vechia nie w innym 
;akźe odbyć się'miało zamiarze, a i podróż Thiersa po 
Włoszech ten tylko według opinii niemieckićj ma cel, 
iżeby sparaliżować wpływ polityki niemieckiej na spra­
ny włoskie i pozyskać na nowo dćłla Francyi sympatyą 
Włoch. O ile prawdziwemi są wszystkie te przypu­
szczenia, trudno osądzić, to wszakże pewna, że prasa 
liemiecka pomawiając bezustannie Francyą o chęć wy­
wołania wojny i podejrzywając ją na każdym kroku, 
jragnie nie tylko pokojowe Niemiec wykazać zamiary, 
ile i własne przez to, nie pokojowe z pewnością, pokryć 
dany. Ileż to razy odzywały się dzienniki pruskie, 
e nieoględną byłaby polityka kanclerza niemieckiego, 
on sam nieprzyjacielem własnego kraju, gdyby pa­

rząc na ciągłe zbrojenie się Francyi, nie cbciał uprze- 
zić jój zamiarów wojennych, ale zostawił jćj samćj wybćr 
kwili stosownej do wypowiedzenia wojny I To tćż z 
ego powodu nie wiele zawsze przywiązywaliśmy wia- 
}.do tych oskarżeń i pogłosek, rozsiewanych o Fran- 
yi, i dzisiejsze także wiadomości przyjmujemy z pe- 
rnem niedowierzaniem. Kö ln.-Z tg., która jak we 
rszystkich kwestyath tak i w sprawach, dotyczących 
'rancyi, uważa się za najlepiej poinformowaną, tak 
ię odzywa: Jak z wiarogodnego dowiadujemy się źró- 
ła, miał w istocie rząd francuzki dać do zrozumienia 
' Petersburgu, że skłonnym jest pod pewnemi warun- 
:ami do popierania polityki rosyjskićj na wschodzie, 
la cićm mogą polegać te warunki, łatwo odgadnąć; 
nają one na celu przyszły sojusz. Ale — tak dalej 
ozpisnje się pomieniony organ — takie usiłowania i 
akie próby ze strony Francyi nie powiodą się z pe­
wnością, bo rząd rosyjski w pamięci ma jsszcze zjazd 
¡ara i cesarza niemieckiego przed dwoma laty. Dalćj 
eszcze w tych przypuszczeniach na tśm polu idzie N. 
r. Presse; wedle tego dziennika mieli franc. agenci 
ontyczni po porozumieniu się z Rosyą odebrać już zle- 
ea>e uznania bez zastrzeżenia niepodległości Rumuuii 
oerbii. Tymczasem półurzędowy telegram z Wie­
rna donosi, że w sprawie traktatów handlowych Ru- ; 
iunn zgodnie postępować będą trzy mocarstwa pół- i 
ocne. Jakie Francya zajmie stanowisko w obeo tra- ! 
tatów handlowych Rumunii i Serbii, dotychczas je- i 
¡cze nie wiadomo. Z innych spraw, Francyi doty- i 
•ących, nadmieniamy, że niebawem ogłoszoną być ma 
połurzędowym organie francuzkim odpowiedź księ- 

a ecazes na znaną notę rządu hiszpańskiego. We-

dle Patrie odpowiedź ta już przed kilku dniami 
komunikowaną została poufnie zagranicznym gabi 
tom,, które się na nią zgodziły. Patrie donosi tai 
dalćj, . że poseł hiszpański, margrabia Vega 6-. 
Ar mijo zaprotestował podobno przéciwko te o 
jakoby był miał sam przesłać do dziennika Tim ;c 
osnowę głośnćj noty hiszpańskićj. Jeśli prawdziwą ; 
wiadomość francuzkiego Monit, rg, poseł hiszpań­
ski z podoonćm w Londynie jar w Pary żu występ:? 
żądaniem, z tą tylko różnicą, że nie odezwał się w to­
nie wyzywającym. Otóż poseł hiszpański żądał podo­
bno od rządu angielskiego, ażeby lepićj strzegł swy, h 
portów i przeszkodził przez to wywożeniu broni i a > • 
nicyi dla karlistów. Lord Derby odpowiedzieć miał 
że winą to jest Hiszpanii, jeśli tak długo trwa w

, domowa i że winić dalćj należy flotę hiszpańską, j< i 
nie jest, w stanie zapobiedz tym transportom.

Wiadomości z pola walki w Hiszpanii dość 
myślnie brzmią dzisiaj dla hiszpańskiego rządu. 2 
ciężony pod Bogarrą karlistowski jenerał Lozano w 
w ręce władz rządowych i pod sąd ma być odt. d 
z powodu zniszczenia kolei żelaznych i zamordow 
kilku urzędników. Lozano zbiegł podobno dav 
z armii republikańskiej, w której służył jako o 
strzelców. Don Carlos znajduje się w Estelii, a 
sko jego spaliło podobno w blizkości Bilbao wieli 
bryk^ i gmachów za pomocą petroleum.

Z Londynu donoszą o schwytaniu znanego sv 
czasu w wojnie wschodnio - indyjskićj Nena-S. 
Bliższe o nim szczegóły podajemy pod rubr. Anglii, 
łoby nieszczęściem, pisze Times, ażeby osławiony 
zbrodniarz uszedł zesłnżonćj karze i dla tego koniec 
jest, ażeby rząd angielski dał dowód, że jego r • 
prędzej czy póżuićj dosięgnie nujniebezpieczniejs 
swoich nieprzyjaciół.

W celu sprawdzenia przyczyny rozruchów pow- 
łych w. Podgor.czy między Turkami a Czarncgórcac 
wysadził rząd turecki tak zwaną mięszaną komisyą, 
składającą się z mężów zaufania i wezwał rząd Czar­
nogóry do wyboru członka komisyi. Czarnogóra żąda 
podobno przypuszczenia do tej komisyi zagranicznych 
konsulów. Według A u g s b. A 11 g. Z t g., powtórzyły 
się jeszcze w dniu 20 bm. krwawe rozruchy, w któ­
rych Turcy zabili podobno ośmiu Czarnogórców i kilku 
osiadłych w Zeta Serbów. Wieś Kalince spalona a 
mieszkańcy, ebrzescianie, schronili się w góry.

.. W głośnćj sprawie hr. Arnima donoszą dzienniki 
berlińskie, że sędiia śledczy Pescatore wraz z protoku- 
listą i prokurator Tiesendorf po wysłuchaniu w Paryżu 
czło ków ambasady pruskiój opuścili już Paryż. Krewni 
Arnima, którzy urzędują w Prusach, oburzeni uwię­
zieniem byłego ambasadora, postanowili podobno opu­
ścić służbę rządową. — Przedłożony radzie związkowćj 
etat dla mam narki niemieckićj za 1875 wykazuje w 
wydatkach zwyczajnych 18,995.248 marek, a zatćm 
4,976,476 więcćj jak na r. 1874, w nadzwyczajnych 
zaś. wydatkach 11,138,302 marek, o 28,396,208 marek 
mnićj jak w roku zeszłym. Z wydatków nadzwyczaj­
nych pokryte być mają koszta uzbrojenia żołnierzy 
marynarki w broń iglicową.

Według Dziennika Warszawskiego miano­
wany główny naczelnik III. wydziału przybocznćj car- 
skićj kancelaryi, jenerał- adjutaut Potapow — członkiem 
komitetu dla spraw Królestwa Polskiego.
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PAMIĘTNIKI
uliałia Ursyna Niemcewicza.

Dziennik pobytu za granicą
°d dnia 12 lipca 1831 r. do 20 maja 1841 roku.

,ąeaioIS9n 2obacz nr- 19°. 1911 196, 190, 200, 202, 209, 
W) 211, 216, 237, 238, 239, 240, 241, 242, 243 i 244.)

SrodJ6 przesNac na łd“ Brodowski, udał się do Ca- 
nelacl * l^°jekt,em uzbrajania dwóch statków na Dar- 
ćw m i. zar?®m morzu i zabierania wszystkich sta-
arque°8 a W8kich’ pisze’ żebv mu dać des lettres de 
7pra ’ °T'ruiac’ źe co zabierze, potrąciwszy koszta 
' PrzWj’ .b^dzie na rzecz sprawy naszćj. Skarży się 
Brsyj • wa?’a ze strony legacyi moskiewskich w 
®i tvlk UiCyi' -Listy te Pisane 8a P° anglelsku, z 
gielak ° ? owattd na l ońcu po polsku. „Ja piszę po 
ziffno U> °°m szetdz dolski z maleńkiego dziecka.“

> że obadwa te listy odpieczętowane były przez 
5towaUStr^TCk* * pruski i znów pieczęcią ich zapie- 
liston^ • dan z n’cb pisany we wrześniu, drugi 

zywiaPadZie- Żywo przejęty byłem tym dowodem 
ibiec/jZania. do °jczyzny poczciwego ziomka Boro- 
' nithB W- P10®nkach Arabii myślał o nićj, narażał się 
Vać h Z1p,.eczeń8twaJ by jćj służyć. Póki taki duch 
^ości U*6! 'i- 8er-Cach Popków, mimo wszystkich za-

v . ¿oskali, nie można całkiem rozpaczać.
81$żg Adam, który dziś ma być u lorda Pal-

Deputacya sejmowa.
Zbliżają się kadeneye obu sejmów, tak par­

lamentu Rzeszy niemieckiej, jak sejmu pruskie-

merston z doniesieniem o świeżych uciskach, wziął te 
listy, by je lordowi temu komunikować.

o lutego. Widział się ks. A. C. z Palmersto- 
nem, doniósł mu o wszystkich okrucieństwach Miko­
łaja. Sam lord czytał te nowiny i rzeki: „oburzają 
mnie, ale nie dziwią, dzikie i barbarzyńskie ludy o- 
kropne są w zemście swojćj. Cywilizowani, szlachetni 
są po zwycięztwie, ale barbarzyńcy nie znają tylko du­
mę i zemstę, patrz, co dzicy ludzie wyrabiają w Ame­
ryce, męczą okropnie, zabijają i jedzą swoich niewol­
ników.. Moskale już tyle postąpili w cywilizacyi, że 
tego nie czynią, tylko obdzierają ujarzmionych i posy­
łają ich do kopalni w Syberyi. Niepomni na własny 
interes, kiedy Polskę mają za swoją, postępują z nią 
jak z obcą; nakładają na towary ich cła przenoszące 
wszystkie inne, równe zakazom zupełnym.“

Książę nastawał, by się trzymano traktatu wie­
deńskiego, by przełożono Austryi i Prusom, że gdy 
względem Polski zgwałcono ten traktat, może to słu­
szny dać powód do zgwałcenia go względem ich sa­
mych, może wystawić na niebezpieczeństwo nadane im 
tym traktatem prowineye. Lord Palmerston uznał tę 
uwagę słuszną, obiecał użyć jćj i w każdym czasie być 
czujnym na interesa Polski. Względem popełnionych 
u nas gwałtów i ucisków powiedział, że rzecz trudniej­
sza, ciężko jest bowiem mięszać się w wewnętrzne spra­
wy rządów obcych, mniema on, że pokój utrzyma się 
w Europie, że ostatni postępek ich wymienienia raty­
fikacji między Anglią, Francyą i Belgią w układach 
względem ostatnićj, i inne państwa przymusi do te°-o.

4 lutego. Pisałem do Karola i pani S. przez 
Kaskla w Dreźnie. Książę Adam odebrał listy z Pa­
ryża i ciekawą kopią rozmowy Flahaut, posła fran- 
cuzkiego w Berlinie a p. A n ę e 1 o t, pastorem niegdyś 
Hugenotów, dziś wielce znaczącym w gabinecie ber­
lińskim. P. I labaut mówił mu o potrzebie postępo­
wania umiarkowanego przez rząd moskiewski w Pol­
sce. Kochany filozof Anęelot, który tj le o moralności 
pisał, zbijał tę potrzebę, rzeki nakoniec „przyznam się,

Przedpłata kwartalna
wynssi w Fizaaaiu 2 tai. 15 sbr., w /aństwie nil 
miickiśm 3 tal. 1 abr. 2 fen., w Austryi 6 ¡galonów 
we Francyi 18 fr.t w Anglii 4 tal. 15 sgr.,£w Szweoy 
5 tal. 25 abr., w Danii 4 tal. 2 sbr^ we Włoszeok 
w Szwajcar yi i Belgii 4 tal., w Turcyi 23, fr.. w Ara*-

ryce 6 tal. 71/« abr.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiój oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących ¡urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury, 
za których posradnictwom (zobacz niżój) można także

Pissayiaó ogłuszania do akspod. Dzioiz. Poza, 
a Rękoplsma
" nadsyłam Baiakcyi nie zwracają sią i aiaaoion. ląd

Havas, Lafitte, Bullier & Comp. Płace de la Bourse No. 8. Publioitè Uni- 
Voiler.— w Berlinie Rudolf M o s s e, Jerusalemerstrasse 48. A. Rete- 

ehlotte. — W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wro- 
L. Zboralski.
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a jest za pasem, druga rozpocznie 
. .. . za kilka tygodni. Tak w jednym,

■' i n sejmie zapowiedziana znaczna li- 
? wniosków rządowych, których doniosłość 
żice głęboko i żywotnie w nasze stosunki 

. Dość przypomnieć projekt reformy 
izacyi sprawiedliwości i nowego kodeksu 

fiśdury i ywilnej, dość wspomnieć projekt 
' ego p’’awa o bankach, o ordynacyi powia- 
ej iio W. Księstwa Poznańskiego, bardzo 
o óopodobnie o organizacyi wychowania pu- 

t ;. 1 Nie było zapewne dotąd jeszcze od 
• ' ikąd bierzemy udział w życiu parla- 

• Prus i Niemiec, kadencyi sejmowych, 
' -y były przedstawiały perspektywę szer- 

dla deputacyi naszej obowiązku obecno- 
. ó/ialalności na widowni parlamentarnej, 
oość ra owej inieyatywie wnioskodawczej 

; fony sądowej, są nadto stosunki nasze 
wewnętrzne żywą jakoby a ciągłą 
deputacyi naszych sejmowych do 

dzo zabiegle zadania powierzonego 
ych mocodawców. Spojrzyjmy w 

spojrzyjmy, co się dzieje z języ-
7’.u w administracyi i w szkole, przy- 

sobie choćby tylko instrukcyą regen- 
p ■ 'k kiej do urzędników stanu cywilne-

-- . •‘••■••zny na usuwanie i prześladowanie ję-
- naszego i rodziny naszej w zakła- 
’■iwania publicznego, począwszy od 

> eiskiej elementarnej, patrzmy na usu­
wanie z wyższych naszych zakładów naukowych 
dawnych i wypróbowanych przewodników mło­
dzieży naszej, by ich zastępować przybyszami 
mówiącymi trudno zrozumiałym dla samych 
Niemców dyalektem prowincyonalnym, a nie 
będziemy zaiste w kłopocie o materyał i bar- 
d::ę Uż?;3a.d;-,iony materyał dla wyitąpień na­
szych w sejmie. Postępowanie z kościołem, je­
go duchownymi i świeckimi wyznawcami z po­
minięciem wyraźnem tu i owdzie ogólnie obo­
wiązujących praw państwa, z pominięciem na­
wet samychże ustaw majowych, wypadki jak wy­
pędzenie ks. Bąka z granic W. Ks. Pozn., po­
nieważ był osobistością niewygodną narzuconemu 
swej parafii proboszczowi; jak uwięzienie pana 
Kazimierza Niegolewskiogo z przekroczeniem 
prawa o bezpieczeństwie osobistem, z nadwerę­
żeniem wyraźnych przepisów kodeksu karnego; 
ów przedłużający się stan, wśród którego tra­
cimy wraz z całą społecznością świadomość gra­
nic między legalizmem a samowolą administra- 
cyjn^ wszystko to narzuca się z pewną na­
tarczywością deputacyi naszej do uwzględnienia 
i podjęcia w sejmie. Nie mamy bynajmniej 
pretenąyi, abyśmy powyższem naszem, zamacho- 
wein wyliczeniem byli objęli całość podobnych 
wypadków i naturalnych zadań przedstawiają­
cych się działalności naszej sejmowej. Jest ich 
bez wątpienia więcej, bardzo wiele więcej; naj- 
powierzchowniejsza, najsumaryczniejsza zabie-

. i

że gabinet berliński, lubo zachował neutralność zawsze 
w rewolucyi polskiej, uważał interes Rosyi za swój 
własny.. Przypuściwszy nawet ciężką do wierzenia hy- 
potezg, iżby Polacy wzięli Dad Rosyą górę, cóżby na- 
ówczas nastąpiło? oto posunęliby się nie tylko po Księ­
stwo Poznańskie, ale po Toruń i Gdańsk, bez których 
Polsce obyć się nie można.

Łiuamy charakter Polaków, nigdy oni obcych mo­
narchów nie uważają za królów swoich, zawsze im się 
marzy niepodległość zupełna. Raz więc na zawsze 
trzeba temu koniec położyć, znieść liberalne ustawy, 
znieść narodowość, zniszczyć ws-elkie wspomnienia, 
ozem byli wprzódy. Takie są dzisiaj prawidła filozofa 
Amillona, który wprzód nim przyszedł do znaczenia 
tak głośno, w mowach i pismach swoich oświadczał się 
za.wolnością, ludzkością, niepodległością narodów. Nie 
dziw, że słabe umysły dają się przeistaczać, ale mógłże 
filozof dla czczych światełek tak bezwstydnie za iawać 
sobie niezgodność i zmianę.

Zmartwiony tak smutnemi doniesieniami dla rozer­
wania onych, dałem się namówić na teatr olyn piczny 
pani Westris. Jakiż wstyd mi powiedzieć, że w poło­
żeniu mojćm zaoawiłem się do woli. Dawano trzy 
małe sztuki przełożone z francuzkiego; wszędzie w nich 
wesołość, dowcip francuzki przebijają. Ostatni melo­
dramat The Olympie Devils wyborny, Oifeusz 
szuka w piekłach Eurydyki swojćj. Śmiesznie tam po- 
mięszana bajeczność z dzisiejszością Plutona wielkiego 
kanclerza, wielkich sędziów w togach i perukach, jtk 
ciż urzędnicy w. Anglii. Sędziowie siedzą na worach 
wełny, jak tutejsi. Są parki Eumanedy, djabły, Syzy- 
fus, lantal etc. Orfeusz przychodzi prosić Plutona 
o oddanie mu Eurydyki. Pluto radzi się wielkiego 
kanclerza, ten daje zdanie, by Orfeusz grał o lepszą 
z pierwszym skrzypkiem orkiestry piekielnćj, wychodzi 
raganmi z potężnym nosem i gra po dziwacznemu 
na. a ująć sławnego skrzypka. Gdy skończył, zaczyna 
Orfeusz grać i śpiewać Barkarolę i najpiękniejsze arye 
Mozarta i innych, nakoniec tak wesołego tańca, źe

a
głość i praca wydobędzie je i wyprowadzi n

,j widownią białego dnia w znaczniejszej z pe- 
; wnością liczbie. Choćby jednakże tylko sprawy, 
j choćby jednakże tylko przypadki powyżej przez
■ nas dorywczo wskazane, wystarczają do stwier- 
i dzenia wypowiedzianej przez nas prawdy, iż nie 
, było może jeszcze dotąd kadencyi sejmowej,

któraby reprezentantom dzielnicy polskiej pod
; panowaniem pruskiem obfitsze była przedsta-

■ wiała pole pracy i działalności. W uznaniu tej 
j prawdy, pozwalamy sobie, bez zamiaru niepo­

wołanego mięszania się w sprawy i zamiary 
naszych deputacyi sejmowych, w prostej pieczo­
łowitości o dobro publiczne, ze stanowiska obo-

■ wiązku publicystycznego odezwać się do repre- 
zentantów naszych i przypomnieć im, jakie ich 
obszerne czeka zadanie. Spełnić go dorywczo, 
przystępować doń bez należnego przygotowania 
materyału, bez obmyślenia planu kampanii par­
lamentarnej nie można. Nasuwa się widoczna 
i nieunikniona konieczność, by reprezentacya 
nasza sejmowa zbierała zawczasu potrzebny, 
autentyczny materyał. Praca taka przechodzi 
naturalnie siły jednego człowieka choćby naj­
lepszej woli i najskrzętniejszej pracy. Niechaj 
więc cala społeczność nasza, niechaj wszyscy 
ludzie dobrej woli wspierają uczciwie, sumien­
nie a skrzętnie trudne zadanie deputacyi naszej, 
o co też do całego społeczeństwa naszego się 
odzywamy.

Wiadomości urzędowe.
Król nadał powiatowomu sekretarzowi Reiff w Beokum 

order oria czerwonego 4 klasy.
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Korespondencie Dziennika Pozn.

'^O^rówiee, 23 października.
(Towarzystwo przemysłowe w Wągrówcu i nowy dla nieffo 

patron.) 8
* Z korespondencyi waszej z miasta zdającćj spra­

wozdanie obszerne z dotychczasowćj działalności Rady 
przemysłowćj, dowiedziałem się, iż miasto nasze do za­
kresu działania p. Kuczkowskiego z Gniezna należeć 
będzie. Nie przeceniając wyboru w osobie p. Kuczko­
wskiego, którego starania i zabiegi podejmowane w spra­
wach podobnych dobrym zwykle uwieńczone były sku­
tkiem, cieszę się mocno z tego patronatu i pospieszam 
polecić szanownemu patronowi naszemu Towarzystwo 
Przemysłowe w Wągrówcu. O istnieniu tegoż Towa- 
lzystwa, a zarazem o szybkim i pomyślnym rozwoju 
onegoż nie będę się rozwodził, odwołuję się tutaj na 
dawniejsze korespondeneye moje do Dziennika, 
w których dość obszernie szczegóły streszczałem. Z bó­
lem serca przychodzi mi tylko wyznać, iż jak szybkim 
i pomyślnym był ów rozwój, tak szyko i niespodzie­
wanie przyszło do zawieszenia tego tak świetne na­
dzieje rokującego Towarzystwa; tak jak w wielu in­
nych miastach, tak i u nas znalazło się kilku wichrzy­
cieli, którzy zaczęli psuć to, czego naprawić nie zdołali. 
Znana wam oziębłość małomiejskich obywateli w sprawach

Pluto i Prozerpina w. kanclerz, w. sędziowie w peru­
kach porywają się, zaczynają skakać, wywracać się je­
den na drugiego. Uwolniona Eurydyka, odprowadza 
ją Orfeusz pod warunkiem, że się nie obąjrzy, przy­
chodzi już do czółna Charona, Pluto grzecznie odpro­
wadza ją z tyłu, gdy kiedy już Orfeusz wstępuje 
w czołno słyszy, że Pluto żegnając Eurydykę całuje 
ją, na ten głos obziera się Orfeusz i traci żonę po­
wtórnie. Przepływa Styx w pław, śpiewając zawsze 
Kurydyce, wclodzi na pola elizejskie, gdzie widać Ba­
chusa, Ariadnę, Sylena na ośle, zstępuje z nieba 
Apollo, ojciec Orfeusza, uderza nogą w ziemię, wy­
chodzi Pluto, a widząc kolegę wykrzyka „Hau do 
you do, my good fellow?“ wita go, Apollo prosi o wy­
danie Eurydyki, skłania się Pluto do tego, Apollo za­
biera małżeństwo i w całćj światłości Olimu wznosi 
się w gorę. Pani Westris, córka Bartolozezo 
jest już me młoda, ale tak kształtnie zbudowana, że 
trudno co widzieć powabniejszego. Gra i śpiewa wy­
bornie, zawraca głowy Anglikom, mąż jćj w Paryżu.

5 lutego. Życzeniem mojćm jest nie stracić 
dnia, by czego me widzieć lub czego się nie nauczyć, 
lubo, w tćm wszystkićm smutna myśl towarzyszy Na 
co ci się to przyda, dla kogo żądza nabywać wiado­
mości. Jeżeli dla siebie, jak długo tego używać bę­
dziesz,— jeżeli dla, kraju, wolnoż ci będzie co z tego, 
cos widział udzlo.ić? Zamiarem wszechwladzcy kraiu 
tego me jest, żeby był oświeconym, kwitnącym, ale 
ciemnym, nędznym, nieszczęśliwym. Już tam nawet 
nie chcą ni imienia, ni mowy polskićj.

Mimo tćj smutnćj myśli wrodzona ciekawość (była 
to niedziela) zaprowadziła mnie do opactwa Westmin­
ster. Zastałem tylko kaplicę jedną otwartą przy Prota 
Corner. Ścisk był niezmierny, wkrótce wyszli wszy­
scy i ci tylko zostali, co sakrament przyjmować mieli 
i jam został z nimi. Był dziekan, prałaci i seminarzy­
ści. Dziekan z wielką skruchą czytał modlitwy, wziął 
potem na talerzu w małe kostki pokrajany chleb *i 
rzekł, to jest ciało moje, czyńcie to na pamiątkę, toż
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narodowych, bo tćź Bóg widzi, tak jest, chciałem powiedzieć 
tak było, dzisiaj już w nich kiełkuje poznanie krzywd 
nam zewsząd wymierzanych, czują dobrze uczciwe sta­
rania nasze, czuja potrzebę łączenia się — a to nam 
wystarcza, aby sobie rokować dobrą nadzieję i szczę­
śliwy zwrot ku lepszemu. Polecając przeto gorąco 
szanownemu patronowi Towarzystwo nasze, zaręczyć 
mu mógę, iż znajdzie u nas ludzi, którzy chętnie swe 
usługi w tym względzie ofiarują, mam nawet tę nie­
złomną nadzieję, iż duchowieństwo nasze dołoży teraz 
także swą rękę ku wspólnćj pracy narodowćj.

Nakoniec słowo podzięki arcykapitalnćj, niezró- 
wnanćj Posenerce, która w svćj pieczołowitości o 
nas, Radę przemysłową, nie mogąc takowćj uwięzić, w 
powietrzu obwiesiła. Nie trap się, szanowno orędo­
wniczko nas a, dobra wola i praca wiele dokonać mo­
gą; rada przemysłowa znajdzie poparcie u swych ro­
daków i z łatwością przeprowadzi raz powzięte za­
miary.

Z IŁujaW) 25 października.
(Zamiana szkół elementarnych w Inowrocławiu na szkołę bez­
wyznaniową. — Powiększenie liczby reprezentantów miasta. — 
Inspekcja szkół. — Czynności dotychczasowe urzędu stanu cy­

wilnego w Inowrocławiu. — Zmiana nazwisk miejscowości.) 
(A.) Czego chcieli — dopięli. Dwa razy już,

o czóm wam w właściwym czasie donosiłem, kuszono 
się o zamianę szkół elementarnych miejskich w Ino­
wrocławiu na jedną szkołę bezwyznaniową, dwa razy 
odprawiono propozycye te, nadsyłane z góry, z kwit­
kiem. Mimo to troskliwi o dobro nasze opiekunowie 
nie zrażali się tą niewdzięcznością pupilów, nie chcą­
cych przyjąć dobrodziejstw im nasyłanych, ale z po- 
dziwienia godną cierpliwością starali się zrobić na3 u- 
cze8tnikami łask swoich. Po raz więc trzeci nadcho­
dzi taż sama propozycya, ale już z większą oględno­
ścią. Poczyniono najprzód kroki zabezpieczające dobry 
skutek. Z łona reprezentantów miasta wybrano korni- 
syą, mającą radzić nad dobremi i złemi skutkami po­
łączenia wszystkich szkół wyznaniowych w jedną bez­
wyznaniową. Do komisyi tćj zaproszono tćź obudwóch 
inspektorów powiatowych szkół katolickich i ewange­
lickich, a z szczególniejszego względu wybrano do niej 
i jednego Polaka p. Grabskiego. Pocóż wam po­
dawać szczegółowe sprawozdanie z obrad rzeczonćj 
komisyi? Toczyły się one w ten sam sposób jak wszy­
stkie im podobne, a jaki ich był rezultat, toć sami się 
domyślicie. Powiem tylko, że inspektor powiatowy 
szkół ewangielickich, superintendent p. Schónfeld, zna­
ny jako przeciwnik szkół bezwyznaniowych, a w całóm 
społeczeństwie w ogóle szanowany mąż, będąc prawdo­
podobnie przeświadcony, iż daremny byłby protest 
z jego strony, na posiedzenie wcale nie przybył; pan 
Grabski zaś, pojmując dobrze zadanie swoje, przez u- 
dzial w obradach starał się uzyskać sposobność do wy­
powiedzenia ostrych słów prawdy głównym popleczni­
kom propozycyi rządowćj i za to mu dzięki. Skiero­
wał on głównie słowa swoje przeciw przewodniczące­
mu w reprezentacyi miejskićj, rzecznikowi Hoenigero- 
wi, który wbrew woli współwyznawców swoich, żydów, 
wszelkiemi siłami zaprowadzenie szkoły bezwyznanio- 
wćj do skutku przyprowadzić się starał. Niemniej i 
inspektor powiatowy szkół katolickich p. Binkowski 
słuszną dostał odprawę. Przedyskutowana tak niby 
propozycya stanęła jako punkt pierwszy porządku o- 
brad reprezentacyi miejskićj na posiedzeniu z dnia 22 
bieżącego miesiąca.

Magistrat, czując dobrze potrzebę szkół naszych i 
wiedząc eftm najlepiej o tćm, iż około 200 dzioci kato­
lickich i mnićj więcćj 100 ewangelickich, nie znajdując 
pomieszczenia w szkole, bez wszelkićj wzrasta nauki, 
zaproponował powięczyć liczbę nauczycieli katolickich 
o dwóch, ewangielickich o jednego, a zespolenie wszy­
stkich szkół w jedną bezwyznaniową odrzucić. Ależ 
nie daremne były prace komisyi, nie próżne wysilenia 
p. Hoenigeral Wniosek magistratu upadł, a zamiana 
dotychczasowych szkół konfesyjnych w jedną symul- 
tanną zyskała większość głosów. Tym sposobem cy- 
wiiizacyi nowoczesna postąpiła u nas znowu o krok 
i to krok stanowczy, wypowiadający dzieciom naszym 
zagładę języka ojczystego, a tern samóm i ich narodo­
wości. Odtąd więc dom polski będzie jedynćm ogni­
skiem, z którego dzieci czerpać powinny oświatę naro­
dową, polską; chodzi tylko o to, by rodzice zadanie, 
jakie ich czeka, pojęli, a, żeby je pojęli, powinno być 
staraniem wykształceńszych. Do nich więc należy ob­
myślić środki zaradcze i z takowemi obznajomić rodzi­
ców, posyłających dzieci swoje do szkół miejscowych 
elementarnych.

Na tómże samóm posiedzeniu reprezentantów mia­
sta postanowiono dotychczasową liczbę członków rady 
miejskićj podnieść z 18 na 24 i przy wyborze nowych 
członków uwzględniać przedewszj stkićm osobistośei 
naukowo i technicznie wykształcone, jak budowniczych, 
nauczycieli itp.

samo z pucharem wina. Gdy księża przyjęli sakra­
ment nie jako prawdńwe ciało i krew jak my trzy­
mamy, lecz tylko jako pamiątkę, przystąpili świeccy. 
Każdemu rzękł ksiądz: Ciało i krew Chrystusa Pana 
itd. jak u nas przy komunii.

W kościele angielskim są jeszcze reszty obrząd­
ków katolickich. Po nabożeństwie obszedłem groby 
poetów, niektóre pięknćj rzeźby, więcój miernćj. Ileż 
tam ciał królów, możnych wielkich geniuszów w jedne 
pomięszanych popioły. Przeor gdy się zabierał do pi­
sania historyi angielskićj, śmierć i życie i dzieło przer­
wała. Gmach jest niezmierny. Wszystko tam przy­
pomina katolickie czasy. Zewnętrzna jego budowa nie 
wyrównywa kościołowi w Medyolanie i Strasburgu, lecz 
wewnętrzna wztijająca się pyszna rzeźba, wspaniała. 
Ośm wieków od założenia jćj minęło. Zaszły w niój 
wielkie odmiany. Nie przyszli obcy najeźdźcy jój 
zburzyć.

6 lutego. Poczciwy ks. A. C. choć dziś ubogi 
kupił wszystkie dzieła historyi polskićj, osobliwie osta­
tnich czasów tyczące się, w celu zostawienia ich w mu­
zeum britannicum, by chcąc coś wiedzieć o nas, czer­
pać w nich mogli. Dowiedzieliśmy się, że w Peters­
burgu niezmiernie się ucieszono jak wieść doszła, że 
zaszły spory jakieś między londyńskim i paryzkim ga­
binetem o skasowanie twierdz niektórych w Belgii, 
ale niedługa radość, izecz załatwiona i ratyfikacye na­
wet między temi dworami wymienione. Jeden z mi­
nistrów powiedział nam, że Anglia niedopuści, by Mo­
skwa burmistrzował» po Niemczech i zamiast ustaw li­
beralnych zaprowadzała despotyzm.

7 lutego. Odebrałem list z Brukseli od pana 
Tyszkiewicza, syna starosty Ulatyckiego, wielkiego bo­
gacza. Pisze on, że poseł angielski, sir William Adair, 
sam go zaczepił z propozycya by się starał jak naj- 
więcćj Polaków przeciągnąć do służby Belgó .

Król Leopol sam także szukał poznać Tyszkiewi­
cza i toż samo mu oświadczył. W kilk°, dni potćm, 
gdy przyszła wiadomość, że pokój ratyfikowany i za-

; Inspekcyą lokalną nad szkołam katoiickieai' w 
i Bielsku, Ostrowie i Wójcinie powierz ac- król, vadle- 
; śniczemu p. Wehowskiemu w Miradzu. Pan Wehc- 

wski tedy odtąd trzy urzędy dzierżyć będzie v ręku 
swoim: król, nadleśniczego, urzędnika stano cywilnego
i inspektora szkolnego. Czy każdemu z nici- 
zadość uczynić? rzecz to nie nasza.

W urzędzie stanu cywilnego miast . Ino wrót ; . 
zameldowano dotychczas 13 wypadków urodzenia, . >
przypadków śmierci, zapowiedzi ślubnych bj iodo ych- 
czas 19.

W końcu podaję wam, pomijając znint ::nó>i?y 
nazwisk miast Inowrocławia, Strzelna, Kruszwicy, całą 
litanią przechrzconych świeżo miejscowości w Kujanaeh 
naszych. I tak Bławaty przechrzcono na Blutnen. • 
Cierpice na Schirpitz, Gaj pod Strzelnem na Bosch, 
Gaj pód Markowicami na Moellend ¿f, Kurzebdíj n : 
Lonke, Miradz na Mirau, Młyny na Mühlgrunt1 *. vio 
rzynowo wielkie na Gross-Morin, Murzynowo nr
Klein-Morin, Murzynowo osadę na Kolonie-M- rin, 
Niszczewice na Niscbwitz, Ostrów na Ostrau, ' )árów 
leśniczostwo na Seewald, Pomiany na Pommcudorf. 
dobra rządowe Strzelno na Waldau, Stanowską wolę 
na Scboenau, Wod.ek na Wódek, Wygodę .•> Rub- 
beide, Zagajewiczki ną Farbach, Zamczysko na "ii; ch 
hof, Złotniki na Güldenb.'fF.

Mimo oburzenia wice gazit niemieckich a prze­
kręcania nazw mających nieraz wielką u artość 1 . . 
ryczną prezes regencyi p. Wegnern nie ustajo w sw'ym 
chrzcie germanizacyjnym. Toż — niech się bawi*.

Wrocław, 24 pażdziert.it 
(Z wiecu katolickiego. — Przemówienie 3e<.-o i

Franca. Uchwalone rezoiucye. — Ks. • - j I'i„e.-ster.)
e W wczorajszym liście wsponinMem want u re­

zolucjach zgromadzenia katolików ..ego jęz. e>.,
tyczących. Co do ogólnego cbara» aru ’.gvomi b e., ;? 
trudno było wyraźnej i więcćj sta ¿owczo zatioko 
tować lojalność, wierność do tronu i , 'listwa. Pomi­
nąwszy wewnętrzne udekorowanie ‘ ■órćj ąt
biustu Papieża biust cesarze Wilhelma się znajdę vał 
z napisami: „oddajcie Bogu, co jest boskiego, cesarzowi, 
co jest cesarskiego,“ pominąwszy telegram, składający 
życzenia urodzin następcy tronu, który, nawiasem mó­
wiąc, dość zimno i sucho na niego podziękował, wię­
ksza część mówców, a przede wszystkiem prezydent 
zgromadzenia hr. Ballestrem zastrzegał się jak najwy­
raźniej przeciw zdaniu rozsiewanemu przez nieprzy­
jazną prasę, również jak przez nieprzyjazną katolikom 
opinią publiczną, jakoby katolicy kiedykolwiek i w czem* ■ 
kolwiekbądź mieli ni«przyjaźnie przeciw tronowi czy 
państwu występować. „Nazywają nas nieprzyjaciółmi 
państwa, powiedział Ballestrem, dl? tego, że występu- i 
jemy z otwartą i lojalną opozycyą przeciw pra- i 
wom, których treść z naszćm sumieniem się nie zga- i 
dza. My właśnie jesteśmy najstarszymi i najżarliwszy- ' 
mi obrońcami królestwa z bożej łaski, bo wyznajemy 
i uczymy, że Bóg sam dał królowi miecz w rękę, któ- : 
rym ma rządzić ludy, — że zatem lud jest mu winien i 
wierność, miłość i posłuszeństwo. Nauki tój naszej by- i 
najmnićj nie wywraca lojalna opozycyą, którą podnie- i 
śliśmy przeciw prawom w imię monarchy wydanym. j 
Bo przez to nic więcćj nie robimy, jak apelujemy kio , 
monarchy źle poinformowanego zdaniem niszćm, do ; 
monarchy, któregobyśmy chcieli lepiej poinformować i 
o potrzebach kraju. — Stanowimy obecnie, jak 
to w Anglii nazywano, Jego Cesarskićj Mości

I najuniżeńszą i. najwierniejszą opozycyą. i— -ó-ieóy 
tego dowieść, wzywam zgromadzenie, by wraz ze mną 
podniosło głos: Bóg niech zachowa, wzmacnia, oświeca 
naszego sędziwego, drogiego, z Bożćj łaski monarchę 
Wilhelma. Przyszły czasy prawdziwie żelazne dla ko­
ścioła i katolicyzmu, do tego już doszło, że, jak po­
wiedział nieodżałowany Mallinckrodt, z przeciwnikami 
naszymi zupełnie się nie rozumiemy, jak gdybyśmy zu­
pełnie obcym do nich przemawiali językiem. Wielu 
dla tego jest tego zdania, że daremne jest wypowiada­
nie zdań naszych, bo i tak nikt ich oprócz nas samych 
nie oceoi i nie zrozumie. Ja inne^e jestem mniema­
nia, obowiązkiem naszym jasno i dobitnie przed całym 
światem wypowiedzieć myśl naszą a jeżeli nas obecna 
generacja nie zrozumie, znajdziemy uznanie w przy­
szłości, a historya nie powie przynajmnićj o nas, że w 
czasach ciężkich trwożliwieśmy milczeli. Otóż główny i 
cel naszego zgromadzenia.“ — Trudno jaśniój określić • 
stanowisko i trzeba zaiste tak zdemoralizowanego po- j 
litycznie społeczeństwa, tak nizko upadłćj prasy, nie ' 
umiejącćj zgodnością walczyć z przeciwnikami partyi, 
by zarzucać katolikom niemieckim zbrodnicze przeciw 
państwu usposobienie. Dość już dzisiaj w najdrobniej- 
szćj sprawie być innego zdania z kanclerzem, by być 
ochrzconym mianem nieprzyjaciela państwa.

Wracając do zgromadzenia katolików, jedną z naj­
wybitniejszych mów powiedział dr. Franz. Wykazał 
w pięknym historycznym wywodzie, źa obecna walka

mieniony przez Francyą i Anglią i że krok ten i inne 
trzy dwory do podobnćj przymusi zamiany, p. Adair 
zimno oświadczył, iż gdy już wojny nie będzie, nie 
potrzeba i wojska, i że Polacy, gdzie chcą, mogą sobie 
pójść. Oburzyło to sprawiedliwie młodego. Tyszkie­
wicza, oburzyło i mnie, lecz nie zadziwiło, znam bo­
wiem twardość rządów, ledwie dla swoich mających
duszę i serce.

Artykuł nowy do gazety Times pokazał się dziś
rano. Niestety nie mamy innej broni jak tylko pióro. 
Poszliśmy dziś rano z księc. do drukarni gazety Times
widzieć machinę, która 4000 egzemplarzy na godzinę j 
wybija. Niestety 1 nie pracowano wtenczas, widziałem ; 
tylko tę machinę, ale nie w ruchu. Poszliśmy na ; 
black friar’s Bridge, zkąd widzieć można zna- j 
czną część tego nad miarę ogromnego miasta. Co za 
ruch, co za ludność, co za cynności. Tamiza nie jest 
tu tak szeroka jak pod Warszawą Wisła, ale jak spła- 
wna; opodal jest most żelazny ze trzech tylko łuków. 
Na drugićj stronie pełno kominów zionących dymy z 
machin parowych. Świat się chyba na nowo weźmie, * 
kiedy u nas tak będzie. Powracając, wstąpiłem do j 
klubu Literary Union, gdzie napisałem do gorliwego 
w sprawie naszćj p. 3 ach, żeby się z nami dla ukła­
dów widział. Książę ujął sobie lordów Mulgrave i i 
Dover, chcących we właściwym czasie należeć do ko- i 
mitetu polskiego i wspierać sprawę naszą.

8 lutego. Byłem wczoraj na obiedzie u pana i 
Beaumont, dobrze mi jeszcze znajomego w Waszawie, i 
majętnego i członka parlamentu. Jest on jeden z ty- i 
siącznych kraju tego oryginałów, marzą mu się rewo- • 
lucye, rzeczpospolita raz Tory, dragi raz Whig, wszy­
stkich posądza, nikomu nie ufa, życzy sprawie naszćj
najlepiój, ale nie wiele polegać nań można, gdyż mnie
nawet zaznajomić z przedniejszymi członkami parla­
mentu nie chciał, powiadając, że z żadnym nie jest w 
poufałości. Jest w młodzieży tutejszćj jakiś zawrót, 
jakiś duch niezpokośmości, zapowiadający coś nadzwy­
czajnego w tym kraju. Przewodniczącym wszystkich

i z koc. ołem jest tylko dalszym ciągiem ciągłego prze- 
1 siało > mia i znęcania się nad katolikami Szląska od 
i czasu, gdy Fryderyk bez czyli raczćj przeciw jego woli 
; przy, szył go do korony prusltićj. Historya katolików - 
! Szląsta jest od tego czasu historyą ciągłego prześla- j 

dawania katolicyzmu i katolików. Pomimo zagwaran- j 
j towanego wyraźnie traktatami status quo religijnego, i 
’ urzędy wszystkie znaczniejsze dostały się w ręce pro- i 
í tostańców, podsycano nienawiść protestantów przeciw j 
j ki; otikom przez sfałszowanie papiezkiego breve, podług 
> którego katolicy niby to protestantów mordować mieli, i 
5 dręczę no ich podejrzeniami, że księża w czasie siedmio- ; 
, letmć wojny namawiali i dopomagali żołnierzom pru- l 
■ skim do dezercyi, już i wtenczas osadzono biskupa w '
: więzieniu i skazano go w skutek prostćj denuncyacyi i 
i bez żadnego dowodu. Początek tego wieku dał się j 
• t .kże we znaki katolikom Szląska, bo z wstąpieniem i 

a on Fryderyka Wilhelma III. udarowano katoli- i 
, ków sekularyzacją, która zabrała kościołowi najmnićj 
- 2f ilionów rocznego dochodu, — wszystko to po u- < 
Í roczystćm zagwarantowaniu traktatami status quo.
' • • ÍKościół mimo tego wszystkiego nie upadł, trzeba ; 
i wiec mieć nadzieję, że i z teraźniejszćj walki wyjdzie i 
! zwycięzko. Pomijając mowy wczoraj już wspomniane, 
ś ty. .ce sią protestu przeciw wypieraniu języka pol- 
! sk ;o ze szkół katolickich Szląska, do czego ksiądz 
i R.idziwiłł, wikaryusz ostrowski, podał poprawkę, by 
’ pr-. test ten rozszerzyć także i przeciw postępowaniu j 
1 wkdz ze szkołami w naszćm Księstwie Pozn., przy- i 
» » ajemy do skreślenia rezolucji ostatecznych zgroma- 
' aia. Jest ich ośm: 1) zgromadzenie wyraża nie- 
’ zioruną wierność papieżowi i posłuszeństwo nieomyl- 

mu jego w rzeczach wiary nauczaniu; 2) żadnego 
e uznaje biskupa, któryby nie był w zgodzie i w zwią- 

zkw z Rzymem; 3) wyraża boleść nad ustawami majo- 
ni i uważu je za zgubne środki zamącenia spokoju 

i ’¿częścią Niemiec; 4) w obec panującego dziś ducha 
wychowania publicznego wzywa zgromadzenie rodziców 
katolickich do tćm troskliwszej pieczy nad zachowa- 
niem w świętości wiary w rodzinie; 5) w interesie re- 
ligii i nauki protestuje zgromadzenie przeciw wypiera­
niu języka polskiego ze szkół katolickich; 6) w obec 
zgubnych wpływów prasy nieprzyjaznej wzywa zgro­
madzenie wszystkich katolików gorąco, by wszelkiemi 
siłami starali się osłabić ten wpływ, z drugićj strony 
starali się o rozszerzanie katolickich dzienników i ksią­
żek; 7) zgromadzenie wzywa do zakładania gdzie tylko 
można towarzystw katolickich; 8) w obec coraz groźaićj 
występującćj kwestyi socyalnćj uważa zgromadzenie za 
konieczne zakładanie między klasą roboczą kółek chrze- , 
ściańsko-socyalnych. Otóż rezoiucye, którym w nie- ■ 
których punktach praktycznego znaczenia odmówić nie 
można; co do trzech pierwszych cel ich według słów 
wspomnianych przez Ballestrema nie jest inny, jak ja­
sne zadokumentowanie stanowiska w obec nacisku par- i 
tyi przeciwnćj, by przyszłość nie mogła zarzucić kato- i 
likom obecnym, że w ciężkich czasach ucisku trwożli­
wie milczeli.

Dziś w kościołach tutejszych uroczyste „Tedeum“ j 
dziękczynne za wyratowanie z niebezpieczeństwa księ- « 
cia biskupa Foerstera. Dziwnym rzeczywiście tylko 
przypadkiem uszedł on śmierci lub przynajmnićj stra­
sznemu poranieniu. W sobotę ubiegłą wyjechał po­
czwórną ciężką karetą z zamku swego Johannisberga, 
by się udać koleją do Wrocławia. Bezpośrednio za 
ogrodem gdy kareta spuszczać się zaczęła z stromćj 
nader góry; pękł łańcuch hamulca i powóz z szaloną 
szybkością zbiegać zaczął. Woźnica całą siłą wstrzy­
mać usiłował konie, lecz przy tćm pękł naszyjnik wła­
śnie na skręcie, dwa konie padły, powóz przez nie 
przeszedł i z całą siłą uderzył o drzewo, przyczćm bi­
skup wraz z sekretarzem swym wyrzucony został z po­
wozu, co go wyratowało jedynie, bo inaczój byłby się 
był dostał między powóz i konie, które dosłownie je­
dną stanowiły masę i byłby niechybną śmierć poniósł. 
Powóz naturalnie w drobne kawałki potrzaskany, je­
den z koni zabity, dwa inne mocno-pokaleczone. Bi­
skupa przywieziono tu do Wrocławia i obecnie jest 
już na drodze zupełnego wyleczenia, chociaż głowa je­
szcze cała opuchła. O wyzdrowieniu woźnicy wątpią, 
bo, jak się zdaje, ma zgniecione piersi.

8 i E B! C Y, ■
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# Berlin, 25 października. Spener. Z t g. i 
zamieszcza długie oświadczenie dr. Lang, który za- i 
przeczą, jakoby miał był ofiarować redaktorowi Neues 
Fremdenblatt kortspondeneye i 'papiery hrabiego 
Arnima. Oświadczam dalćj, tak pisze między innemi 
dr. Lang, że nie znam i nigdy nawet nie widziałem 
hr. Arnima i ogłaszam każdego za bezczelnego kłamcę

celem jest bil reformy. Tćm wszyscy zajęci a Anglik 1 
nigdy dwóch rzeczy nie pojmuje razem. Ztąd sprawa 
nasza odłożona.

Odebrałem odpowiedź od księcia Sułkowskiego z 
Rydzyny na list mój, w którym go zapytywałem, co 
się dzieje z synowcami krewnymi mymi i małą mą w , 
Polsce chudobą. Odpowiada, że lubo komunikacye w j 
Polsce otwarte, tak jednak przetrząsana jest poczta, tak j 
ciężko prześladowani ci, co do nas piszą lub od nas , 
odbierają listy, iż bez narażenia ich na zemstę okro- I 
pnego rządu, zgłaszać się do nich nie można; dodaje, ; 
że król pruski nie zna piękniejszego jak ściśle i 
trzymać się z Moskwą. Smutna zaiste perspektywa, i 
mniejsza, że dla nas, którzy najmniejszego wsparciai z ; 
domu spodziewać się nie możem, ale dla biednego krńju 
naszego. i

9 lutego. Traditur dies die. Wszystl/ie ! 
dnie schodzą za bieganiem w nadziei czegoś w spra- j 
wie nasźćj. Byłem u Thoinas Cambel sławne o poety j 
aż na Bloomsbury Squar, gdzie posąg Foksa, z prośbą, i 
by poezye Mićkiewicza Matka PolIFa do syna, poprą- j 
wił. Byłem w muzeum Britanicum, by się z dyrekto- : 
rem tego panem Ellis ułożyć o umieszczenie ksiąg do j 
Historyi polskićj w pewnćm tam miejscu, by ci, co o ; 
nas pisać zechcą, mieli z czego czerpać. Wieczorem j 
u pana Baillio z lordem Ashburham, rozmowa o Gre- 
cyi, Palmyrze, gdzie oni byli obadwa, o pięknych 
sztukach.

11 lutego. Dzień ten był całkiem napełniony, 
z rana byłem z księciem u lorda Dower, gdzie późnićj 
przyszedł lord M. Eckham, syn lorda Carlisle, będą­
cego w mini8teryum. Obadwa, osobliwie pierwszy 
grzeczny. Mówiliśmy o sprawie naszćj, że trzeba, żeby 
się komitet jakiś nawiązał, na którego czele oniby być 
raczyli, że pragniemy przedstawiać im dwóch gorli­
wych dla Polski mężów prawnych pp. Bacha i Gor- ' 
don a że oni zamyślają wydawać dziennik, tyczący się j 
spraw zagranicznych, mianowicie zaś Polski. Lord j 
Dover chętnie się do tego przychylił, oświadczając, że >

i oszczercę, któryby utrzymywał, iż ja piśmiennie 1, 
ustnie miałem oświadczyć, że znam hr. Arnima lub 
o! niego jakieśkolwiek odebrałem papiery. — Czy pI(i 
wdziwą jest wiadomość, o której piszemy w przeglądzi eze?g 
że wszyscy krewni hr. Arnima mają zamiar wystąp^.

¡któt

ze służby" pruskićj, nie wiemy, to wszakże jest pewn C1.W 
BtfOTflcrifir nwifizinneero hr. Arnima. dawnieiszvże szwagier uwięzionego hr. Arnima, dawniejszy pri£~'ju

fekt w Nancy, o nieograniczony podał się urlop,
Wbrew zwyczajowi swemu występuje dzisiaj Beti. .

lin. autogr. Gorrespondenz, która uchod, a; 
za organ pana Laskera, przeciwko księciu Bismarckon . _ 
z powodu wysłania znanego p. Wagenera na zebrani 
socyalistów do Eisenach. Wątpliwości nie podle», 
pisze pomieniony dziennik, że pan Wagener w urzędosva ’• 
wym występował charakterze, bo pokazywał rozporząd2( 
nie, na mocy którego z kasy państwa niemieckiej6 * 8  * ** **'0!3“

1

wypłacone być mu mają dyety. — Osławionego te^ de 1

w

radzcę tajnego, któremu rząd zmuszony był dać dyij reSP.c 
syą posyłać w imieniu rządu—jest to dać sam w twaj ?en^’ 
Czyż pragnie rząd znów powołać pana Wagenera i L11?. 
urzędu? We wszystkich sprawach są pewne gra»i( 
a te granice tutaj przekroczono: bądź jak bądź, sp«? nc"] 
dziewumy się, tak kończy powyższy organ, że rzę , 
da nam objaśnienie co do tćj sprawy. ‘ na f"

Parlament niemiecki zagai cesarz osobiście w obęt(y 
cności księcia Bismarcka, który dłuższy czas zabawi , 
w Berlinie.

W daiu 28 bm. zbierze się najwyższy trybunijQ 
dla spraw kościelnych. p

I ter i
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=>'i Wiedeń, 24 października. Dziś rozpoczęli’11^11 
Izba poselska rozprawv szczegółowe nad ustawą o p 
syach wojskowych. Przedtem jednakże wniesiono 
ministra handlu następującą interpelacyą:

„Wedł g wiarogodnych doniesień rnrnnnTołtr [dowa 
połowie bieżącego roku

I^ali 
żaka:

rozpoczęły l 
urgu międl ".

przedstawicielami austryacko-węgierskiemi z jednej stro601 
ny a rządem rosyjskim z drugićj strony konferenev.

państi 1 u(ł

w

dot czące handlowo - politycznych stosunkó w 
obu. Do tćj chwili nic nie wiadomo pewnego o rezu 
tacie owych układów, natomiast o przebiegu tychjmlai 
konferencyi obiegają niepomyślne pogłoski.

„W obec nadzwyczajnćj wagi tej sprawy dla prze ;r?ni 
mysłowćj produkcyi naszego kraju, niemnićj faktu, źi!C1 , 
wywóz austriacko-węgierskich wyrobów do Rosji t.yn"‘® 
samym co dawniej ogromnym podlega trudnościom10Z^ 
zapytują się podpisani p. ministra handlu:

1) Do jakiego rezultatu doprowadziły wspomnione)0 j
konfereneye, i ”

2) Gzy można żywić usprawiedliwione nadzieje, 
że usunięte zostaną trudności, stojące na przeszkodzie 
wywozowi austryacko-węgierskich wyrobów do Rosyi.'

Podpisy, między temi i polskich deputowanych.
Rozprawy szczegółowe nad projektem do ustawy 

o pensyach wojskowych nie mogą budzić u nas wif 
kszego zajęcia, dla tego przechodzimy nad niemi do 
porządku dziennego.

Izba nie jest jeszcze w komplecie. Galicyjscy po­
słowie zjechali się prawie wszyscy. Z dawnego składu 
dele acyi galicyiskićj odpadli pp. K i r ch m a j et. 
Bocheński, Gros, Polanowski, Zyblikie- 
wic z; przybyli nowi: Miroszewski, Rydze 
w 8 k i, Wereszczyński. W Izbie panów zasiadi 
już hr. Włodzimierz Dzieduszycki, jako 
nowy członek w miejsce zmarłego hr. Lanckoron' 
s k i e g o.

Wybory parlamentarne w czeskich okręgach miej­
skich już ukończone, a wypadły one w duchu bez­
względnie staroczeskim. O wejściu Czechów do Rady 
państwa nie ma dziś ani mowy. Jeśli były jakiekol­
wiek w tćj mierze układy, to rozbiły się o niepodobne 
na razie do zwalczenia przeszkody.

Dziś zbiera się po dłuższych feryacb Izba węgier­
ska W przededniu jej zebrania odbyła się narada mi- 
nisteryalna, na którćj ułożono stanowczo program przy­
szłych prac parlamentarnych.

Budżet na rok 1875 już ukończony, a niedobór 
jego nie jest podobno tak wielki, jak to dawnićj gło­
szono.

Pisaliśmy już o otwarciu uniwersytetu zagrzebskie- 
go i towarzyszących mu uroczystościach. Dodatkowo 
notujemy tutaj, że była tam także reprezentacya wszech­
nicy krakowskićj i dr. Skobel witał przemową pol­
ską rektora nowo założonego uniwersytetu.

10 g
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Paryż, 23 października. Dzienniki zajmują 
się w ostatnim czasie wiele separatystyczną agitacją 
w Nicei, która zdaniem ich nabawi rząd nie małego 
jeszcze kłopotu. Twierdzą nadto, że zła administra­
cja od czasu 24 maja, a zwłaszcza nieroztropność pre-

przyjmie wspomniane wyżej osoby i ułoży się z niemi 
i nami. Lord M.... trochę zimnićj obiecał się do tego 
przyłożyć. Ja wiele dobrego obiecuję sobie z tych 
obietnic. Lord Dover jest literat, wydał historyą . . .
........................... Zamyśla pisać historyą Jana III.
Myśmy radzili, by raczćj pisał historyą Stefana Bato­
rego, prosił mnie o materyały do obudwóch.

Ztamtąd udaliśmy się do Royal Asiatic Society, 
gdzieśmy honorowymi członkami jednogłośnie przyjęci. 
Dom obszerny, napełniony cały posągami, obrazami, 
bożyżczami, rękopismami krajów wschodnich, Persyi, 
Indyów i Chińczyków.

Anglicy panowie prawie tych narodów nie prze­
stając na wiadomościach zostawionych im przez Gre­
ków i Rzymian, na tych, które sami nabyli, stworzyli, 
sięgają jeszcze w źródłach dawnego wschodu, wszyst­
kiego, co światło jakie na początek dziejów ludzkości 
i stopień wiadomości ich. Z tylu usiłowania, z tylu 
sposobami, Bóg wiele ile się odkryje, ile się zrobi je­
szcze.

Byłem na obiedzie u przyjaciela mego pana Guil- 
lard, zj Ameryki jeszcze. Między zaproszonymi był P- 
Tulk, z Duke Street, z którym z Roterdamu na statku
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parowym przybyłem. Był 81 letni starzec, p. Bour-
going, ten dowiedziawszy się żem Polak, rozrzewniony 
przyszedł do mnie i w krótkich słowach wiele powie­
dział: „kiedy pozieram na ciebie tyle ubolewam nad 
twoim krajem, ile się wstydzę za mój własny.“

Późno wieczorem byłem u księcia Sussex na pier- 
wszćj konwersacyi, którą dawał dla Tow. królewskiego 
uczonych. Było tam najmnićj 200 osób uczonych i in­
nych, biskupów i znaczących osób w kraju. Książę 
mieszka wspaniale, ze 20 pokoi i sal napełnionych księ­
gami, portretami i starożytnościami. Przyjaciele moi 
chcieli dać dla mnie obiad w rocznicę urodzin moich. 
Napisałem do nich list wymawiający się i kładę go tu­
taj rćwnie jak odpowiedź.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

pa%25c5%25bcdziert.it


3

PV
łdzi

Alp morskich, najgłówniejsza jest przyczyny 
stania i wzmocnienia stronnictwa pragnącego połą- 

czenia Nicei z W lochami. République Prań-
a i s e pomawia rząd o brak energii w wystąpieniu prze­

ciw separatystom i podnosi, że obowiązkiem jest jego 
iWl,!nży6 wszelkich środków do stłumienia tak zgubnéi dla 
Poraju agitacyi.

R Dzienniki zachowawcze zajęte na seryo projektem 
^deputowanego Alcoque, żądającego, jak wiadomo, u- 
?0(*i ;h«ały Zgromadzenia narodowego, aby Izba nie roz- 

więzy wała się przed r, 1880. Figaro przemawia 
i?0'wielce za powyższym wnioskiem i poleca go deputo-

£ędo prócz tego i sprawa hr. Arnima budzi w wysokim 
21 stopniu uwagę całej prasy francuzkiéj, a Gazette 

e France zamieszcza w tym względzie długą ko-
», „respondencyą z Berlina, w ktôréj powiada między in- 
yi nenii, że hr. Arnim miał byó następcę, ks. Bismarcka 

8,1 i miał za sobą całą falangę niemieckiej arystokracyi. 
Najbogatsza arystokracya niemiecka sprzysięgła się 

lir. Arnimem na podkopanie wpływów niemieckiego 
kanclerza i chciała przedewszystkiém pozyskać sobie 

^następcę tronu. Sprzysiężenie nie udało się, a nawet 
następca tronu miał zdradzić je przed ks. Bismarckiem 

otóż główny powód obecnego aresztowania i procesu 
kr. Arnima.

Wedle Bien Public miał rząd wydać rozkaz 
!lo przyspieszenia śledztwa przeciw członkom komitetu 
ippel au peuple. Ks. Grammont, były mini- 
iter spraw zagranicznych za gabinetu Olliviera, zawe- 
wanym .zostąj nadto do wydania urzędowych doku- 
oentów i jeżeli nie będzie posłusznym rozkazowi, pod-
jadnie procesowi i śledztwu.

Arcybiskupi: paryski, z Bordeaux i Besançon wy­
lali okólnik do podwładnego sobie duchowieństwa z 
zakazem pisywania do dzienników. Zakaz ten spowo­
dowanym podobno został listami księży Guicheteau i 
Maury, którzy wystąpili publicznie przeciw nieomylno­
ści Papieża i oświadczyli się nadto za zniesieniem celi­
batu. Obadwaj pomienieni duchowni opuścili Francją 
i udali się do Genewy.

Ks. Walji bawiący obecnie w Paryżu, był na 
śniadaniu u marszałka Mac-Mahona w, Elysée, a na­
stępnie polował w l.sie Marły. Angielski następca 
;ronu przyjmowany był z wielsiemi honorami, godno- 
ici swej przynależnemi, i doznawał szczególniejszych 
względów naczelnika Francyi. Mac-Mahoń stara się 
pozyskać sobie przyszłego króla Anglii, tak że nawet 
irzędowy buletyn Français umieścił o nim bardzo 
locblebny artykuł, chociaż ks. Walji bawi incognito 
ve Francyi.

Ks. Karól Bonaparte wybranym został w Ajaccio 
10 głosami na przewodniczącego rady jeneralnćj.

Z Bayonny donoszą, że 40 karlistom nakazano w 
trzeciągu 48 godzin miasto to opuścić. W ogóle pod- 
irefekt Bayonny, Franciszek Bray, z surowemi wystę- 
>uje środkami przeciw karlistowskićj agitacyi. Jeżeli 
:arliści znajdujący się w Bayonnie nie będą posłu- 
znyini rozkazowi władz francuzkich, natychmiast będą 
aternowani.

it|p¡|í.

Wl¡

ANGLIA.
Londyn, 23 października.

!-b’

brano tutaj depeszę carogrodzką oznajmiającą, że tu­
recki minister spraw zewnętrznych doręczył przedsta­
wicielom mocarstw europejskich przy W? Porcie równo- 
brzmiącą notę, w którćj pyta się rząd sułtański doty­
czących rządów o opinią względem reklamowanego 
przez Serbią i Rumunią prawa zawierania z zagranicą 
traktatów handlowych. Jak słychać, rząd angielski 
stoi w obec roszczeń księstw Nnddunajskich stanowczo 
po stronie Turcyi; gabinet francuzki podziela przeko­
nanie Anglii li w obec Rumunii i mniema, że Serbii

Thurn Taxis 21 a w powiecie odolanowskim 11 folwarków. Po­
datek gruntowy z całych dóbr wynosi 66,350 talarów.

— * Rewizye policyjne odbyły się w dniu 23 bm. jak 
donosi Gazeta Tor. w Gdańsku u prezesów trzech katoliokich 
stowarzyszeń tamtejszych, pomiędzy nimi także Rednera. Re­
wizye odbyto wszystkie równocześnie i całkiem niespodzianie. 
Mimo to nic nie znaleziono, ooby mogło stać się powodem do 
wytoczenia jakiegokolwiek śledztwa.

. — * Grad. Dnia 24 bm. w południe po godz. 1, jak do­
nosi Gaz. Tor., niebo nagle się zachmurzyło jak przed burzą. 
Niebawem tóż spadł grad rzęsisty, który mimo że zaraz topniał 
na chwilę przecież pobielił bruki.
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Berlin, 24 października 1874.
Krół.-pruska dyrekcya loteryi.

przysługuje prawo zawierania „konwencyi handlowych“ I p,n'ii Sa^a^?^ie donośną, że autorką „Przeora
lnie traktatów“'! „i i • • • . j • Paulinów, Litu z Wawelu“ i innych dramatów kryjącą się podęme „traktatów. ) Cabinet włoski nie jest zasadniczym pseudommem Juliana z Poradowa iest Paulina Mn™ 
przeciwnikiem księstw Naddunajskich, waha się jedna­
kże wejść.z Rumunią w odnośne układy, a to dla tego, 
że Rumunia odmawia żydom upornie praw politycznych 
i obywatelskich. Zarzut ten ma być tylko pozorny, 
Włochy bowiem w istocie rzeczy maja podzielać zapa­
trywania W. Porty. / J- p p

Serbii, nie znane są zapatrywania p. 
Minghettfego, prawdopodobnie jednakże nie są one 
zbyt, przychylne dla rządu ks. Milana. Niemcy, Ro- 
eya i Austrya same jedne mają pragnąć szczerze uzy­
skania dla tych księstw wolności i prawa bezpośre­
dniego traktowania z państwami zagranicznemu. Chy­
tra polityka w. Wezyra Hussein Arni Paszy ma zmie­
rzać ku stwierdzeniu znacznćj różnicy zapatrywań w 
tój mierze mocarstw europejskich, co ułatwiłoby Tąr- 
cyi powtórzenie w obec roszczeń księstw naddunajskich 
swego upornego „non possumus.“

telegramy*
(Z biura Wolffa.)

Madryt, 26 października, 
dencia donosi, że dnia 24 b. 
ks. Alfons na czele 400 ludzi 
zamiarze odłączenia się od don 
szczenią Hiszpanii. Oddział zakrywający od­
wrót miał kilkunastu rannych i zabitych.

Corr espon- 
m. przekroczył 

wrzekę Ebro 
Karlosa i opu-

. . „ Times uważa
dwoknie dotychczasowego ajenta dyplomatycznego 
rzy Stolicy apostolskiej za rzecz dokonaną i wita 

gorącemi słowy jako taki, który jest 
się mogą

rok ten rządu
i stanie usunąć truuności jakie wywiązać . B__
la zagranicznych przedstawicieli z powodu nieprzyję­
tego vis-à-vis kuryi papiezkićj i monarchy włoskiego. 
. - -J- - niepospolitą zasługę gabinetui m e s widzi w tćm

irysowskiego i przypomina, że już za rządów Glad- 
;ona wielokrotnie podnosiły się tak w prasie, jak 
arlamencie głosy za zniesieniem kancelaryi dyploma- 
pcznćj w Watykanie, wówczas jednakże podbijano rze- 
zników podobnej myśli względami konstnacyi winnćj 
aczelnikowi kościoła kat. pozbawionemu niespodzianie 
fféj świeckiej godności. — Obecnie zdała się p. Dis- 
tóiernu chwila odwołania okrętu francuzkiego za naj- 
(łpowiedniejszą do zwinięcia reprezentacyi Wielkićj 
Irytanii, co tćż, jak zapewnia Times stanie się nie- 
awem.

Telegram z Indyi donosi o wzięciu do niewoli o- 
lawionego z swych okrucieństw Neny Sahiba. Ten 
sena Sahib był jednym z tych niewielu naczelników 
okoleń indyjskich, którzy umieli pozyskać sobie nie- 
dys pełne zaufanie rządu angielskiego, a na które 
powiedzieli zdradą. — On to umiał się w 

u sposób zamaskować, że uważano go powszechnie 
|a najwierniejszego sprzymierzeńca Anglii i głównego 
rzewiciela oOyczajów i zwyczajów angielskich i temu 
> przypisać należy, że powierzono mu straż nad skar-

■ W, ^awuPore. Ależ zaledwie ludność indyjska 
odniosła w tćm mieście sztandar 
eaa Sahib. na jćj czele, obiegł 
ory zasłonięty. słabemi szańcami 
°J8 a europejskiego obronę przeciw nieskończenie li- 
■niejszemu nieprzyjacielowi. W forteczce tój znalazło 
• ze schronienie kilkaset kobiet i dzieci. Od 7 do 24 
‘®rwca 1857 trwało oblężenie, w czasie którego kule 
. Plz-yjacielskie, głód i rozliczne choroby przerzedziły 
'fopme broniącą się zapalczywie załogę. Dnia 24 
•er«ca zaproponował jćj Nena Sahib kapitulaeyą, za- 
iCzając z swćj strony wolność i wszelkie bezpieczeń- 

i Oomagając się jedynie pozostawienia skarbów, 
ipasow żywności i broni. Warunki te zostały przy- 
! 6 łt l)o,Ł'kopólnćm podpisaniu kapitulacyi, wyruszyła

ka Euiopejczyków, ta którą oszczędziły kule i za- 
^a, a którćj dwie trzecie stanowiły kobiety i dzieci,
, ,rzec® celem przewiezienia się na przygotowanych 
d U- na brz g przeciwległy. Lecz zaledwie część 

g* odbiła od brzegu, otworzono z obu stron rzeki 
no er°z^ °gień, który w krótkim czasie dokonał o- 
dzi^ rzez** Reszię powleczono do Cawupore, 
ziee' tB®zczyzn na miejscu pozabijano, kobiety zaś i 
ubl'1 Zaaikni&t0 w budynku, służącym pierwćj na 

iczne zebrania. Żadne pióro nie zdoła skreślić 
nia1 K‘SCZarü1’ jakie znosić tu musieli ci nieszczęśliwi. 
tr , lipca pizekonał się Nena, że nie zdoła się
likó • ŻG jego w obec nadciągających An-
lord^ J8S-t konieczny. Bezzwłocznie wydal rozkaz wy- 
atówWaB*a Pozostałych przy życiu jeńców. Pięciu

, Otiaio się do więzienia i uwieńczyło straszną 
38tii^a sowuperską. Ciała pomordowanych wrzucono

agroqtt'iaremno nakładał rząd angielski rok rocznie 
r2ez f Da §ł°w2 Neny, nadaremnie śledził za nim 
ionÓ &t ^¡ena tak się ukrywał, że wreszcie zwąt- 
Teszc'0 8Chwytaniu jego. — Po 16 latach dostał się 
Oeta, -6 w rece wojska angielskiego, które niezawodnie

iJ1 z nim jak na to zasłużył.

powstania, stanął 
jenerała Wheeler, 
podjął z garstką

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE i POTOCZNE.
Poznań, 26 października.

* W dniu dzisiejszym odbywa się w Poznaniu sejmik 
powiatowy powiatu poznańskiego.

* Zawiadowca masy konkursowej „Tellnsa“ pan 
Mannheimer protestuje w dzisiejszój Pozenerce nr. 749 prze­
ciw wiadomości, jakoby miało się coraz więeój wykrywać akty­
wów banku, o których przedtem nie wiedziano.

— * Nauczyciele miejscy elementarni wystósowali me- 
moryał do magistratu i rady miejskiej prosząo go o podwyższe­
nie pensyi. O memoryale tym bliższe w jednym z następnych 
numerów podamy uwagi.

• ~ * towarzystwo konsumcyjne. W Poznaniu założyć 
zamierzono Towarzystwo konsumcyjne na wzór istniejących już 
po różnych miastach niemieckich. Ku temu celowi zwołano ze­
branie na salę p. Latza przy Wronieckiej ulicy nr. 4. Zebraniu 
przewodniczył pozasłużbowy prezes rejencyjny Willenbilcher, 
który w przemówieniu swśm podniósł i wyjaśnił bliżśj zadanie

i i cel Towarzystwa konsumoyjnego. Celem Towarzystw* jest 
’ wpływanie na obniżenie cen artykułów niezbędnych do życia i 

przeszkadzanie coraz większój drożyźnie. W Poznaniu nie sta­
niało ani mięso, ani pieczywo, pomimo tego, że i zboże i bydło 
znacznie spadło w cenach i nie równa się cenom roku zeszłego. 
Towarzystwo konsumcyjne ma zapobiedz tym anormalnym ce­
nom i nie pozwolić dać się wyzyskiwać przez kupców i produ­
centów. Po p. Willenbuoher zabrał głos p. Kam o, dyrygent 
wydziału prowiantowego. Mówca uzasadniał również potrzebę 
za.ożenia w Poznaniu Towarzystwa konsumoyjnego, bo zdaniem i 
jego pod naciskiem Towarzystwa obniżą i rzeźnicy i piekarza ) 
wygórowane swe ceny. Dyskusya była w ogóle ożywioną a 
rezultatem jój było wybór komitetu, który ma zająć się ułoże­
niem statutów Towarzystwa. Do komitetu wybrano prezes* 
rejencyjnego Willenbuchera, p. Kamm i profesora Fahle. Na 
członków Towarzystwa konsumcyjnego zgłosiło się już do tój 
pory 450 osób.

— * W Towarzystwie przemysłowem dziś o godzinie 
ósmój wieczorem odczyt ks. Tłoczyńskiego: O kawie, her­
bacie i czekoladzie.

— * Sprostowanie. W ostatnim numerze wkradła się 
we wstępnym artykule pomyłka, którą niniejszóm prostujemy: 
w łamie 4 wiersz 5 od dołu czytaj zamiast „rozprawić się tak 
z narodem“, rozprawić się „t wrzodem.“

— * Na płatnego radzcę miejskiego przy tutejszym 
magistracie, potwierdził rząd referendaryusza dr. Loppe.

— ;P.) Zwaliska na ostrowie jeziora Lednicy pod Gnie­
znem od lat już trzydziestu, od chwili gdy zwróoił na nie uwa­
gę Edward hr. Raczyński, (w Wspomnieuiaoh Wielkopolski, II, 
375) żywo interesują uczonych naszych. Obecnie delegowanie 
przez akademią Umiejętności pp. Wf. Łuszozkiewicza, M. Soko­
łowskiego i J. N. Sadowskiego, do udani* się na miejsce w 
celu relacyi w tych ruinach, dało powód wielu czasopismom do 
ogłoszenia (przedwcześnie zapewne) sądów, jakie miały być re­
zultatem poszukiwań tyoh panów. Kłosy, w liście korespon­
denta swego z Krakowa, podają (w No. 481), iż delegaci akade­
miccy stwierdzili, że zwaliska lednickie są szozątkami 
kościoła chrześciańskiego, obalająo przez wiele lat po­
wtarzane baśnie o pogańskieui pochodzeniu tych ruin, mianych 
za bałwoh walne. Dalej z tego tematu snu je autor zacytowanego 
artykułu (w Kłosach) żarty ze wszystkich archeologów pol­
skich do czasów pana Łuszozkiewicza, a zaczepia dowcipkowa­
niem Towarzystwo przyjaciół naus poznańskie.

Którzyżto starożytuioy nasi zajmowali się dotąd Lednickiem 
ostrowiem? — Oto:'Raczyński, Lelewel, Przeździecki i Kazi­
mierz Szulc; zaś z Niemców budowniczowie: Gadów i Kruger. 
Bijąc salwy dla panów teraźniejszych badaczy, należało wiedzieć 
co twierdzili ich uczeni poprzednicy; tern bardziój, że relacya 
hr. Przezdzieckiego o Lednicy, publikowana w 40-tym tomie 
Rocznika Tow. nauk krak., a powtórzona w streszczeniu w 
Tygodniku iiustr. warsz. (sery* II No. 106) oraz w sier­
pniowym zeszycie Biblioteki Warsz. z r. 1869, uwalniała 
od mozolnych studyów, gdy w niój jest zdanie sprawy z do­
tychczasowych sądów i orzeczeń o Lednicy; które nader kró­
tko przywieść można, streszczając: że Raczyński z Długoszem 
w ręku szuka na wyspie śladów zamku i Kościoła, w którym 
Chrobry przyjmował Ottona. Lelewel stanowczo twierdzi, że 
ruiny lednickie są szczątkami kościoła chrześciańskiego i owe­
go castrum Ostrów, o którym wspominają kronikarze. Prze­
ździecki rozpatrując się w zwaliskach a zostawiająo historyczne 
o nich wzmianki, sądzi: że mamy przed sobą na ostrowiu kry­
ptę świątyni chrześciańskiój.

Więc jakiż inny rezultat przynoszą nam panowie delegaci? 
Byc może, że rozwiną, uzupełnią argumenta Raczyńskiego, Le­
lewela i Przezdzieokiego — ale niepodobna, aby dać mieli po­
wód do szydzenia ze »woich poprzedników, których zdanie 
(jag to głoszą czasopisma) podzielają w zasadzie.
* u aimże tedy walk*? Nie z Gadowem, gdy ten kopał 

. ,.1. burzyb nie objawiając opinii swoich — tern mniój z 
lnem nr. Węsierskim właścicielem wyspy, gdy ogranicz* 
poszukiwaniu i zbieraniu tego co znajdzie. Wiec chvba

pseudopimem Juliana z Poradowa jest Paulina Mors.
— * P-Chęciński napisał komedyą: „Krytycy“; kome- 

dya ta p^edstawioną zostanie na soenie teatru warszawskiego 
w .bieżątjym zimowym sezonie.

W Warszawie tamtejsi kapitaliści i przemysłowcy 
zamierzają urządzić salę licytacyjną.

Ognisko domowe zamieszcza w sprawie tej bliższe 
szczegóły. ■ Sala licytacyjna, czytamy tam, podejmować się bę­
dzie przedaży przedmiotów wszelkiego rodzaju i wartośoi do­
starczonych* przez kupców pragnących zbyć swój towar lub tóż 
przez osoby prywatne; dalej przedmiotów zajętych przez ko­
morników w drodze egzekucyi sądowój ; ruchomości pochodzą­
cych ze spadków; przedmiotów składających masę upadłości, 
wreszcie kosztowności zastawionych w lombardach gdyby wła­
ściciel chciał je wykupić i sprzedać. Licytacya odbywać się 
będzie codziennie od drugiój do siódmój po południu, przyjmo­
wanie przedmiotów do przedaży oraz wszelkie obrachunki ze 
stronami mają się. uskuteczniać codziennie od godziny 9 z rana 
do 12 w południe. Wszystko oceni taksator i od wykrytój 
tym sposobem wartości przedający opłaci asekurucyą i składo­
we w stósunku dwa od sta. Przedmioty nie przedane w ciągu 
miesiąca zwracają się właścicielowi przyczem asekuracya i skła­
dowe nie ulegają zwrotowi. Jako wynagrodzenie za przedaż 
ma pyc podobno pobierany, pewien umiarkowany prooent, któ- 
rego stopa będzie się zuiżała w miarę wzrastania sum przy 
przedazy otrzymanych. I tak najwyższy procent strącać się ma 
od sum me przechodzących rs. 30, niższy już od rs. 30 do 60: 
najniższy od 60 do 100 itd.

Dla klas niższych i średnich inrtytucya ta będzie rzetelną 
przysługą. v

* Wynalazek. Ruski Mir pisze, że inżynier p. To- 
maszewsti wynalazł kompozyeyą chemiczną, która naczyniom 
glinianym, fajansowym i porcelanowym nadaje niezwykłą moc i 
trwałość. Naczynia nasycone przez gotowanie w nich tą kom- 
pozycyą, nabierają niemal kamiennej twardości.

* Delikatność kobieca. Kilka dni temu pried merem 
9 okręgu w Paryżu stanęła młoda para pragnąca wejść w stan 
małżeński. Narzeczony prosty robotnik nie umiał podpisać swe­
go nazwiska i z miną zakłopotaną postawił znak krzyża. Gdy 
przyszła kolej na narzeczoną, która chociaż także wyrobnioa, 
otrzymała jednak pewne wykształcenie i umiała nieźle pisać, 
nakreśliła ona również krzyż zamiast podpisu. Zdziwiony tóm 
krewny jej obecny aktowi, spytał ją o przyczynę postępku. 
„vzyz obciąłbyś żebym w tak uroozystój chwili upokorzyła me­
go męża. — szepnęła kobieta. Poczekaj, za trzy miesiące i on 
już będzie umiał pisać.“

— * W Gnatemali, Jak doniósł telegram z Nowego Yor- 
v ’ zS'?ęł°4iOO osób w sautek trzęsienia ziemi w różnych oko­
licach Ameryki środkowój, a w przeszłym miesiącu legło w gru­
zy miasto Antigua w kroju Gaatemali. Naraz dało się uczuć 
kołysanie ziemi tak nagle w kierunku ze wsohodu ku zacho­
dowi, że wszyscy zerwali się ze gnu i wybiegli na ulicę; równo­
cześnie niemal ruch został podrywający, jakby ziemia z pod nóg

usuwała, a zauważono, że chwianie się wynosiło 12 cali, 
trudno było utrzymać się na nogach. Mieszkańoy przepędzili 
całą noo pod gołem niebem, z czego korzystająo rozbójnicy na­
padali i obdzierali wystraszonych, niektórych nawet mordując, 
^ndyanie przynieśli potem wiadomość, że n stóp wulkanu del 
FuegO trzy wsie zupełnie zostały zniszczone.

— * Inseraty i dochody z nich w Stanach Zjedno­
czonych. „Auglo-Amerycan Times“ podaje sumę, która w 
Zjednoczonych Stanach rocznie na inseraty wydawaną bywa na 
4o,500,000 franków; z tego pochłania „Herald“ 10 milionów, jest 
to nadzwyczajna suma, w której tylko londyński „Times“ prze­
ściga dziennik amerykański. Gazeta rządowa ma z inseratów 9 
milionów rocznie, a „New-York-Times“ 7,300,000 fr.; ż&den wię­
kszy dziennik nie ma z inseratów mniój niż 500,000 fr. rocznie, 
natomiast tygodniki wszystkie razem mają z inseratów tylko 
2,500,090 fr. rocznie. Do najznaczniejszych, inserentów należą 
pp-: Stewart) (2,500,000 fr.), Lord i Taylor (1,146,000 fr.), fs- 
orykant mydła Bebitt (1,115,000 fr.), RÓbert Bonner (1,000,000 
tr.;, Arnold i Constable (875,000 fr.) i słynny Barnum (przeszło 2 
mniony) W samym Nowym Jorku tylko na plakaty wydają 
rooiuie 25 milionów franków.

Kalendarz. Jutro we wtorek dni* 27 października 
Sabiny, w kalendarzu słowiańskim Witomira.

Wschód słońca o godzinie 6 minut 47, zachód o godzinie 
4 minut 40. 3

Dnia 27 października 1667 uroczysty wjazd posłów polskioh 
do Moskwy. — 1683 zdobyoie Gracu. — 1756 August III przy­
bywa na oiągłe mieszkauie do Warszawy.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
Pisma literackiego Tydzień wychodzącego we Lwo­

wie wyszedł z druku No. 6 i zawiera: Jakich nam książek po­
trzeba? przez Józefa Rogosza. — Serce i ręka, powieść J. I. 
Kraszewskiego (ciąg dalszy). — Obrazy z Anglii, przez Sewe­
ra (ciąg dalszy). — Studya o sztuce w Polsce przez Józefa 
Rogosza (ciąg dalszy). — Na strażnicy, nowella Auerbaoha. — 
Pamiętniki z r. 1831, Ignacego hr. Komorowskiego (ciąg dal.). 
— Jaskółka z Limartina, wiersz B. Czerwieńskiego. — Poga­
danka, Jana Lama. — Teatr, przez M. hr. Dzieduszyokiego. — 
Piśmiennictwo zagraniczne, przez Czerwińskiego; — List II. z 
Warszawy Wieniawy (dok.). — Ze świata naukowego: Nowa 
Gwinea przez L. Tatomira (dok.). — Bibliografia. — Wiadomo­
ści ze świata. — Rozmaitości. — Od Redakoyi.

— * P. Asnyk E... 
czył 3 aktowy dramat p. 
pospolite piękności.

Crdąusk, 24. października. W pierwszych dniach upły- 
monego tygodnia mieliśmy piękne i ciepłe powietrze, od Środy 
zas po ulewnym deszczu pogoda pozostała poohmurną i dżdży­
stą i ma zupełnie jesienny charakter. — Wiatr południowo-za- 
ohodm. r

W zachodniój Europie ceny zbożowe nie doznały wpraw­
dzie w tym tygodniu nowego obniżenia, lecz z powodu słabego 
pokupu tranzakeye miały tak mało wybitny charakter, że ztąd 
o stanowczóm polepszeniu targów bynajmniśj jeszcze wniosko­
wać me można.

. W Anglii dowozy krajowe jako tóż import zagraniczny 
me przewyższały zbytnio potrzeb bieżących i właściciele zboża 
me byli skłonni do nowych ustępstw. Pomimo słabego pokupu 
ceny przeto w Londynie, Liwerpoolu i Leith utrzymały się bez 
zmiany lub nieco się wzmocniły a w Hull dobry towar płacono 
o 1 szyling na kwarterze drożój. Jest prawdopodobnóm, że 
ceny na wszystkich placach wielkich więcójby się były podnio- 
aBb.gdyby nie pewna nadzieja, że import wkrótce wielką ilość 
zboża dostawi, gdyż z Ameryki już jest w drodze przeszło mi­
lion kwarterów zboża, w tym tygodniu jeszcze 90 tysięcy kwar- 
terow wyekspedyowano a z Odessy płynie li parowców z psze-

We Francyi z powodu zasiewów i innych prac polnych 
dowozy w tym tygodniu były słabe a młyny posiadające małe 
zapasy zboża, mianowicie w środkowój i zachodniój Francyi 
były zmuszone płacić pszenicę o 50 do 75 cent, na 100 kilog. 
drożój niż w zeszłym tygodniu.

W południowej i Dółnocnój Francyi mianowicie zaś na pla­
cach portowych transakoye pozostały bardzo spokojne i pole­
pszenie cen było mało znaczne.

. W HtJandyi. i Belgii przy małym pokupie ceny były 
chwiejne w prowinoyach nadreńskioh bez zmiany a w Kolonii 
w transakcyach terminowych przewyższała hausa.

W Berlinie ceny w sprzedaży loco jako tóż terminowói 
podniosły się lecz cały obrot tygodniowy był mały.

. . Jakkolwiek wiadomości z targów zagranicznych a miano­
wicie memożebność zbycia naszego towaru z jakąkolwiek ko- 
rzysoią w Anglii nie zachęcały naszych eksporterów do dzia­
łalności, jednakże z powodu małyoh dowozów ceny lepszych 
gatunków pszenicy, mianowicie białych i wysoko pst.ych szkli­
stych utrzymały się bez zmiany, to^ar podrzędny jako tóż czer­
wony płaoono o. 1 tal. per 1000 kilo tanićj. Żyto w miarę po­
trzeb kon8umoyi i większych lub mniejszych dowozów płacono 

drożój niż w zeszłym tygodniu. Fluktuacye 
były znaczne. Jęczmień piękny chętnych 
Rzepik tak krajowy jak polski słaby miał 

tym tygodniu 1200 ton pszenicy i 175 ton

nieco taniój lub 
cen jednakże nie 
znajdował kupców, 
odbyt.

Sprzedano w
żyta.

Płacono za 2000 funt.

Pszenicy białój
wysoko-pstrój
jasno pstrój
pstrój
czerwonój
letniój
Zyta
Jęczmienia
Rzepaku
Owsa

Za szefel berliński.
wag. hol. tal. tal. egr. fen. tal. ser, fea.

128—132 65—66 2 22 11 2 24 2
131-136 64-65 2 21 7 2 22 11
130—133 62—63 2 19 1 2 20 4130-131 54-55 2 8 11

126-129 541-56 2 6 9 2 8 9108/9 56) 2 5
81 2 27 6

Aleksander Makowski i Sp.

Wiadomości giełdowe.
Cłlełtda pozuaasha, 26 października.

. 26 października. Urzędowe sprawozdanie
giełdowe. Walory: poznańskie 3|°/# list, zastawne 93 żąd., 
4/o nowe listy zastawne 94 płac., listy rentowe 974 ż., akoye 
banku prowmoyonal. 113 i., 5% oblig. prowinc. 100 płac., 5°/» 

P?w‘atowe 100J płac., 5®/0 oblig. melior. Obry lOOł i , 
oblig. powiat. 100 żąd., 4% oblig. miejskie II. emisyi — 

płac. 5’/0 oblig. miejskie — płac., praskie 3|% oblig. długu 
państw. 92| z., 4»/0 pożyczka państw. 100 ż., 41% konsol, po­
życzka państw. — ż., 3^°/, pożyczka premiowa 131 żąd., 5*/, 
pożyczka związku półn.-niem. — płac., polskie 4% listy likw. 
o9f z., akcye zakładowe Tow. kolei star.-pozn. 150 żąd., akcye 
zakł. kolei górnoszi. lit. A. 171 żąd., akoye kolei mareh.-pozn. 
84 płac., rosyjskie banknoty 94| pł., zagraniczne banknoty' 99jf 
płac., akoye Tellusa — płac., akcye Kwilecki, Potocki i Śp. —
pł., akcye banku wsoh.-niemieck. 79 płac., akcye banku wsch 
mem. produkt. — płao.
kol °ena_yypowiedzialna i regulacyjna 50k na jesień
oo|, październik 60), paźdz.-listopad 50, łistopad-grudzień 60, 
grudzien-styczeń 50, na wiosnę 149 marek.

Wypowiedziano — otr.
„ce?a wypowiedziana i regulacyjna 171, na 

październik 17f--$-, listopad 17jj, grudzień 17f, — styczeń 53 
marek, luty 53j marek, marzeo 54 marek.

Wypowiedziano 15,000 litrów.
Peznaii, 26 października. (Sprawozdanie giełdowe.) 

Stan powietrza: piękne.
Zyto: stale. Cena wypowiedzialna. Wypowiedziano — 

cent, październik 50£ p., październik-listopad 50| pł., listopad- 
grudzień 50) pł., grudzień-styczeń 50 pl„ styczeń-luty 50 pł., 
luty-marzeo —jżąd., — na wiosnę 149 marek p.kwiecień-maj 
If)0 marek plac., maj-czerwiec 162 marek pł.

Okowita: stale. — Cena wypowiedz. —, wypowiedz, 
-litrów, paździęrnik 171--8-płac., listopad 17}-| p. grudzień 
ł,7/"i 17H pł- (53,50 m.), luty 18 p. (54 marek),
m!f i«Ł18|i P kwiecieó l»ł P- (55 m.), kwiecień-

18‘ |K »■>•is*

SERBIA.
®*ałogTÓd, 22 października. Wczoraj ode-

hebrajski.

• ly), donosi Afisz krak., ukoń- 
t. Żyd. W sztuce tój mają być ńie-

Szekspirowski „Otello“, przełożony został na język

PRZYBYLI DO POZNANIA, 
dnia 26 październik*.

BAZAR. Hr. Dąmbski z Kołaczkowa, Obniski z Podola, Turno 
z Obiezierza, hr. Bniński z Samostrzel*, Sokołowski z Ka- 
toii-ie, Floryanowicz z Litwy, dr. Szułdrzyński z Lubasza, 
Bętkowski z Nożyczyna.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Panie hra­
bina lyszkiewiczowa z Silcs i hrabina Bnińsk* z synem z 
Biezdrowa, Chłapowski z Gączy, Chłapowski z Sośnicy, 
Wolszieger z Iwna, Donimirski z Torunia, Urbanowski z 
żoną z Soboty, Skoraszewski z rodź, z Wysoki, Chełmski, 
Pruski Józef, Zwań Antoni i Dąbski z rodź, z Królestwa 
Pol., Taczanowski Zyg. z Biskupio, Broekere z Kamienica, 
Waligórski z Skórze« a i Friedmann z Wrocławia.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Borowski z Stanisławowa 
(w Galicyi), Niedziałkowski i Kwarliński z Królestwa Pol.,
Seelig z Lundynu, 
gdeburga.

Bernchardt z Drezna, Haendscheł z Ma-

dnia

Ceny targowe
w «mieście Poznaniu 

26 października 1874 roku.
szefel po 50 kiloPrzeniey .

Żyta . .
Jęczmienia ... - .
Owsa......................... . .
Grochu do gotow. ■

- . na paszę •
Rzepiku zimowego •
Rzepiu zimowego ■ . -
Rzepiku latowego •
Rzepiu latowego • . .
Tatarki . .
Kartofli . . .
Wyki . . .
Łubinu żółt. « - .

- niebiesk. •
Koniczyny czer. eent. po 50 kilo. 
Koniczyny białój

Towar
piękny. I średni. I pośledni.

tal. egr fn lui. sgr fn |tal. sgr. fn.
3 10 — 3 — _ 2 26 _
2 26 — 2 20 — 2 17 6
3 — — 2 25 — 2 18 9
3 — — 2 26 — 2 25 —

— — — — — — — —— — — — — _ — _
4 2 6 4 1 3 4 _
4 6 — 4 5 — 4 2 6

— — — — — — — — —— — — — — — — — —
— — — — — — _ _
— 20 —- — 18 — — 16 —
— — — — — — — —— — — — — — — —
— — — — —- — — — —

Ceny ustanowione przez miejską 
deputacyą targową.

p. Albinem hr.
się na poszukiwaniu i zbieraniu tego co znajdzie. Więc chyba 
z,p. Kazimierzem Szulcem? X tu batalia nie trudna, bo praco­
wity ten badacz zastanawia się jedynie nad temi wykopaliskami 
po^ańsKiemi, jakie istotnie na teryioryum wyspy się znajdują, a 

y zwala na twierdzenie: że ruiny są szczątkami świątyni 
ześoiańskiój, rozwijając tylko domysł, że Bolesław 1 mógł 

stawiać ten kościół na ruinach dawnój pogańskiej bóżnicy, przez 
Mieczysłówa zburzonój. Wreszcie pozostaje p. Kruger. Ten w 
broszurze: Ueber dieim Regierungs-Bezirk Bromberg 
au ł g e i und e n e n Al t erth iim er u n d d ie Wanderstrassen 
(Mainz 1872) z zabytków na wyspie jeziora lednickiego znaj­
dywanych, domyśla się tam budowli palowy oh, a w czasach na­
stępnych osad i stawiań greckich oraz rzymskich

¿apewne tedy z 
Chybiony zatem strzał

Niemcem Kriigerem otworzy się walka! 
do archeologów polskich — a mniój 

właściwo lok kie orzeczeniu i dowcipkowanie zwrócone przeciw 
Raczyńskiemu, Lelewelowi i Przezdzieckiema.

Wieś Gówarzewo w powiecie średzkim nabył od 
Emil* Rollin, hr. Helldorf za oenę 195,000 tal.

Majątek ks. Thurn. Taxis w W. X. Poznańskióm 
obejmuje razem 96,575, mórg magdeburskich, z Których na po­
wiat krotoszyński przypada 52,819 mórg, a na powiat odalono- 
wski 38,187 mórg. W powiecie krotoszyńskim posiada ks.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
1 — Przy rozpoozętóm w dniu 24 października ciągnieniu

4 klasy 150 król, prusaiój loteryi padła główna wygrana 100 000
1 tal. na nr 50,733.

i wygrana 5000 tal. na nr. 55,558 
3 wygrane po 2000 t*l. n* nr. 208 46338 i 49272.
44 wygranych po 1000 tal. na nr. 2265 5670 9636 13743

14137 l.:066 16808 17899 18250 24914 29726 31204 31619 32>91
33940 34905 36352 38986 42494 42686 47750 50800 51324 56207
57657 58593 6u409 61848 6e309 63737 67107 68727 69216 720ł8
76(07 77092 78128 85966 86258 86627 87837 88526 92484 i 94457.

53 wygranych po 600 tal. na Dr. 2996 3026 6997 8742 
8917 10177 14378 17567 20884 22343 24121 24185 25114 25745
26672 28093 30813 31232 33725 38417 39171 41361 41976 43227
a«2«? 48>81 50917 51678 52486 55630 65933 62068 65561
66i>67 68799 69003 70122 70505 71155 72994 73-S39 77788 80367
8i630 83142 84375 84873 86245 87175 87261 88046 i 88707
,,,, .!niry£ra„nyoh po 200 ut ua nr- "1 1051 2658 4372 4409 

5342 84o3 9429 10250 10598 13153 13584 15672 163a3
16357 17601 18947 20544 20959 21711 22268 22336 25122 27027 

30526 31996 3i644 34158 3829; 38350 36788 39483
42649 46524 47238 48265 51376 51615 51881 53610 55512 5o544 
5ob48 66205 56474 60692 63237 63470 64157 64666 64711 65036

Pszenica...................
Żyto.......................
Jęczmień ....
Owies...................
Groch do gotowania 
Groch na paszę . . 
Rzepik zimowy . . 
Rzep zimowy . . . 
Rzepik latowy . . 
Rzep latowy . . . 
Tatarka . . ł . . 
Kartofle . J . .
Wyka.................
Łubin żółty . . .

„ niebieski . . 
Koniczyna czerwona 

„ biała . .

w tal., ggr. i fen. za 50 kilo 

TOWAR
piękny średni pośledni
3 10 — 3 — — 2 26
2 26 — 2 20 — 2 17 6
3 — — 2 25 — 2 18 9
3 — — 2 26 — 2 25 —

— — — — — — _ _
4 2 6 4 1 3 4 _ —
4 6 — 4 5 — 4 2 6

— — — — — — — —
— — — - — — — —

20 - — 18 - — 16 —
—— — — — — — — —

— — — — — — — — —
— — — — — — — —

—
J

. __ 1874.
miejska koinłsya targowa,

* Bąk*. Berlin, 24 października. Pszenna 
tal., nr. 0 i 1 8J-) tal., rżana nr. 0. 8?-4 talar., 
7|-f talarów. 5 *

Gllelda bydgeskn, 24 ptźdńeroik
Pszenioa: stara 64-37, nowa 56-62 ‘r.I.
Żyto nowe 49L-5.?j.
Jfozmień: ąy>v, 53-56 ;.UiróWi

nr. 0 9| ) 
ar. 0. i 1



4
Gro oh: do gotowania 54-58, na paszę — tał.
Łubin: niebieski —, żółty — talarów.
Wyka: — tal.
Owies: 64-58 tal.
Rzepik 74—76 tal., rzep — wszystko per 1000 kilo 

wedle gatunku i wagi etektywnój.
Okowita: 18 tal. per 100 litrów S, 100 %.

grudzień 17^- tal. płacono.'
Olej lniany per 100 kilo w miejsou £2$ tal.
Olej skalny per 100 kilo w miejsou 7 tal. płao. 
Okowita per 100 litrów w miejsou bez beczki 17 tal.

— sbr. płac.; na paździer. i paździer.-listopad 18 tal. 6-3 sbr. 
listopad-grudzień dito, kwieoień-maj 58. 3 marek płacono.

na wiosnę 56

Giełda berlińska, 24 października. 
Pszenioa: per 1000 kilo w miej. 58-72 tal. wedle gatun

ku żąd.; na październik i październik-listopad 60-61, listopad • 
grudzień 60-61 talarów, kwieoień-maj 185-185$ marek płac.

Zyto: per 1000 kilów miejsou 50-60 tal. wedle gatunku 
żądano; rosyjskie 51-52 tal. ze statku i dworoa, nowe krajowe 
57-59$ tal. z dworoa plac.; na październik 51$-J, październik- 
listopad 50J-J, listopad-grudzień 49$-$ tal., na wiosnę 143$-144 
marek płao.

Ję oz mień per 1000 kilo w miejsou 56—66 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejsou 54-65 tal. wedle gat. żąd.; 
galicyjski i węgierski 55-60, nowy szląski 58-62$, pomorski 61-64, 
wsohódnio i zaohodnio-pruski 60-62$ talarów a dworoa płao.; na 
październik 63$, październik-listopad 58$-$, — listopad-grudzień 
57-j tal. płao.

Gro oh per 1000 kiło do gotowania 70—78 tal., na pa­
szę 65—68 talarów.

Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik per 1000 kilo — tal. wedle gat.
Olej rzepiowy. per 100 kilo w miejsou 17 tal. bez 

boczki p., na październik i październik-listopad 17^-, — listopad-

Giełda wrocławska, 24 października.
Koniczyna czerwona: mnićj ochoty do kupna, po­

ślednia 11-12, średnia 12$-13$, piękna 14-14$, wysoko piękna 
14$-15$ tal.

Ko'niczyna biała: nominalnie; pośled. 12-14, średnia 
15-17, piękna 18-19, wysoko piękna 20-21 tal.

Żyto: per 1000 kilo stale; na październik 544 żąd. * 
październik-listopad 51$ pł., list.-gradzień 504 tal. ż., kwieoień- 
maj 146,5 marek pł.

Pszenioa: per 1000 kil. 61 tal. żąd., na kwiecień-ma- 
— marek płao.

Ję oz mień: per 1000 kilo 58 tal. żąd.
Owies: per 1000 kilo na październik 55$-$ płacono, 

październik - listopad 55 żąd., listopad-grudzień — talarów, 
kwieoień-maj 165 marek płacono.

Rzep per 1000 kilo 84 tal. żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzeo-kwieoień — 

taL żąd. — tal. płao.
Olćj rzepiowy per 100 kilo słabiój; w miej. 17$ tal 

żąd.; na październik, październik-listopad i listopad-grudzień 
174 tal. żądano i płao.

Okowita per 100 litrów stale; — w miejsou 17$ 
tal. żądano 17$ talarów płacono; na październik 18^- talar.,

październik-listopad 18, listopad-grudzień 18 tal. płacono, l
kwieoień-maj 55 3—5,4 marek pł.1

W tal., sgr. i fen. por 100 kilo

Na targu piękny średni pośl. tow«.r

tal. sr. fn. tal. sr. fn. tal. sr. fn.
Pszenioa biała 6 27 6 6 15 — 5 20 —

„ żółta 6 12 6 5 25 — 5 7 6
‘3 ^5 ' Żyto .... 5 27 6 5 17 6 5 5 —

»T cl Jęczmień . . 6 — — 5 20 — 5 7 6
Ç © Owies . . . 6 — — 5 20 — 5 12 —
a*0ts Grooh . . . 7 10 — 7 _ — 6 15 —
ta ca i Rzep .... 8 — — 7 20 — 7 2 6
U»'®1 Rzepik zimowy 7 20 — 7 5 — 6 15 —

. a Rzepik lato wy j) 7 20 — 7 5 — 6 15 —

Bursa telegraficzne.
(Notowane z dnia 24 października.) 

S®Ca5E<KK, 24 października 1874.
Pszenioa: stale 

na paźdz. 624 
na paźdz.-listopad 62 
na wiosnę 185. 50

Żyto: stale 
na paźd. 50$ 
na paźdz.-listop. 49$

na kwiecień-maj 554

Okowita: stale 
w miejsou 184 
na paźdz. 18¿- 
na paźdz.-listopad 18 
na listopad-grudzień 13

i
Dnia 23 bm. zakończył ży­

wot najdroższy mąż mój

Dr. Leopold Zielke.
(5665) Stroskana żona. 
Rawicz, d. 24paździer. 1874.

generalibus regni sub rege 
Casimiro Jagell. proreipu- 
blicae ordinatione conge- 
stum.

Przeglądu Poznańskiego tomu 
XX. czyli roku 1865.

wszystkiego co wyszło drukiem O cu­
dach, posągach i cudo­
wny chobrazachwPolsce;

E. i R. Herse
w Bydgoszczy

Fryderykowska ulica Nr. 17 
polecają

Wypożyczalnią nut

na wiosnę 144
01 éj rzep.: — 

na paźdz. 17$
JBERLIK, 26 października 1874, 

Stan powietrza: pochmurny

Olćj skalny: 
na paźdz.-listopad 3$

je

Pszen. 8pok. 
na paźd.-listopad 
na kwiecień-maj

Żyto stale 
w miejsou 
na paźdz. 
na paźdz.-list. 
na kwieoień-maj 
Olćj rzep. spok. 
w miejscu 
na paźd.-listopad 
na listopad-grud. 
na kwiecień-maj
Oków, stale 
w miejsou 
na paźdz. 
na paźd.-listopad

na kwieoień-maj

kura kura kurs
początk. końcowy początk. 1

Owies: stale
61ł
185

61
184

na wrześ.-paźdz. 
Olćj skalny:

63ł

w miejscu 7
KO Gal. kol. Kar. Lud. 108Î
K 1 £ KI 1- Pruskie oblig. p. —01 ę Nowe pozn. list.z. —

144 144 Pozn. rent, listy 
Kolćj żel. państ. 1824
Lombardy 82f.

12 — Aust. losy z 1860 —
17-fr 17 13 Włoska renta 66|
— 17 13 Amerykany 98
57 56 70 Austr. akc. kred. 138$

Pożyczka turecka 45$
_ ■ ■■ 18 13 7ł proc. Rumuny —
18 4 18 10 Pol. listy likwid. —

18 10 Rosyjs. banknoty —

18 3 18 8 Austr. renta sreb. —
156. 30 ¡ 57 ^— Uspos. słabe

63

Stani

jamini’t

rt«',h0<l7.i

Skład mój herbaty chińskiej osta­
tniego sprzętu uzupełniłem wyborowemi ga­
tunkami. Poznań, J. N. Piotro­
wski. (5072)

Egzamin wolontaryu- j

twie

są Î 
czto

Wczoraj o godzinie lP/s 
w nocy zakończył żywot do­
czesny opatrzony ś. ś. Sakra­
mentami kolega nasz szkólny 
i przyjaciel (5666)

Dr. Leopold Zielke.
Przyjaciele.

we wszelkie nowości obficie zaopatrzoną 
__ do łaskawego uwzględnienia zapewniając 
■ skorą usługę przy najkorzystniejszych 
— warunkach. (5431)

Abonament roczny 4 tal., z premią 6
i 8 tal. Prospekta gratis.

odbędzie się
w piątek dnia 30. października rb.

o godzinie 4. po południu w Bazarze.
Porządek dzienny:

Zagajenie.
Wybór przewodniczącego.
Sprawozdanie Rady Nadzorczój.
Zmiana Statutu a mianowicie §§ 6, 20, 21.
Wnioski dyrekcyi tyczące się przebudowania Bazaru i w tym

celu zaciągnienia pożyczki.
6. Spisanie aktu notaryalnego w celu wyboru członków Rady 

Nadzorczój i uzupełnienia w Dyrekcyi jednego członka.

1.
2.OO.
4.
5.

(5416)

Q7ÓW Nowe kursa rozpocz. się 12. 
OZiU W i paźdz. Pensya. Berlińska
ulica 23, naprzeciw kościoła św. Pawła. 

Poznań. (5552)

Dr. Theile.
Dr. Pattisoiia

wata przeciw podagrze
uśmierza natychmiast i leczy (5458)
podagrę i reuiiiatyziuy
każdego rodzaju, jako to: bóle w twarzy,

Sprzedaż tryków
w Wiedebach-Nostitzkiej
zarodowej owczarni

w Beitzeh pod Jessnij
||;w Niższej Luzacyi, 

rozpoczęła się.

miej

wyc

Za spokój duszy ś. p.

(Aleks. Makowskiego|
odbędzie się dnia 30 b. jn. o 
godzinie.8 z rana nabożen-
stwo ¿ałofone w kaplicy 
królewskiój w GilansRn, na 
które w smutku pogrążona fa­
milia przyjaciół i znajomych 
zaprasza. (5667)

‘Centralna Dyrekcya fabryki 
tytuniu i papierosów

„8UŁTAS“
we Wrocławiu

szuka młodego (5656)

chłopca Polaka
lat 15, porządnych, godnych-rodziców, 
z dobróm wychowaniem, który ładnie 
pisze i zna język niemiecki, na lat 3 
do nauki ze stołem i stancyą. Refle- 
ktanci muszą się zaraz zgłosić i prze- 

I i słać fotografią.

Poznań, dnia 9. października 1874. W

Bazar Poznański. o
o Rada Nadzorcza. o
Q podp. Adolf lir. Biliński. O

Poszukuje się zaraz lub od Nowego 
Roku (5618)

ochmistrzyni,
obeznanój dokładnie z zarządem domu 

gospodarstwćm kobiecem. Zgłoszenia 
franco do ekspedycyi Dziennika pod
lit. A. K.. P.

AlttClA.
W środę dnia 28 października

od 9 godziny rano począwszy sprzedawać bę­
dę w lokalu aukcyjnym przy Sapieżyńskim 
placu Nr. 6, różne meble jak szafy, sofy, lu­
stra, stoły, krzesła, kobierce i futra, za na­
tychmiastową zapłatą. [5676]

liatz, komisarz aukcyjny.

piersiach, gardle i ból zębów, podagrę w gło­
wie, rękach kolanach, darcie członków, bóle 
w grzbiecie i udach.

W paczkach po 8 sgr. i pół paczkach po 
5 sgr. Pani Amalia Wuttke, Wodna ul. 8/9

Poszukuje się dzierżawy

młyna wodnego
Łaskawe oferty nadesłać do administracyi 

Dziennika Poznańskiego pod Kr.
5639.

Rosyjskie żyto
do gorzelni i na paszę

tatarkę 
grocli

ąoleca (5625)

Arnold Lichtenstein
kantor, Szeroka ulica 20.

pod
dza
don
Pie

Dominium Borek przyj 
mie elewa gospodarcze­
go i urzędnika podwó­
rzowego. (56,5)

Życiorys nadesłać.

Posiedzenie
reprezentantów miasta Poznania w 
dniu 28 października 1874- r.

po południu o godzinie 4.
Przedmioty obrad:

1. Obór czterech niepłatnych członków ma­
gistratu.

2. Obrady dotyczące zniesienia do instytucyi 
duchownych należących własności realnych.

3. Osiedlenie się Eisiga Behrendt sługi ży­
dowskiej świątyni.

4. Obór czterech członków do deputacyi 
scrwisowćj.

5. Wydzierżawienie na placu kamelaryjnym 
położonych stajni i remiz.

6. Zezwolenie na przewyżkę kosztów sprawie­
nia paletotów dwom woźnym miejskim.

7. Zezwolenie środków powiększenia liczby 
egzekutorów.

8. Obór deputowanyeh i zastępców do wy­
boru reprezentantów miasta.

9. Ustanowienie cen żywności dla tutejszych 
więźniów policyjnych.

10'. Obrady dotyczące regulaminu do podatku 
komunalnego od dochodu dla miasta 
Poznania.

11. Obór członka pojednawczego do sądu 
rzemieślników.

12. Zezwolenie na środki w celu udzielania 
religji ewangelickiej przy tutejszej szkole 
realnćj.

13. Zezwolenie na środki udzielania lekcyi 
polskiego języka, nauczycielom nieznają- 
cym takowego przy tutejszej szkole miej- 
skićj.

14. Osobiste sprawy.
(5674) _______ podp. Pllet.

Ucznia
potrzebuje [3784]

cukiernia
S. NiewiteckiegoiSp.

Skóry
na pasy do machin

Dla handlu hurtownego win 
w Pojznaniu poszukuje się zdatnego

2J8jF" podróżującego 
któryby był przytóm i kiprem. Miej­
sce można objąć natychmiast za stó- 
sownćm wynagrodzeniem. Oferty pod 
literą # O. 232 przyjmuje eksped. 
anonsów G. L. Daube & Comp. 
w Poznaniu. (5675)

___Skład mój

marcepanów
przeniosłam na • 5673)

Strzelecką ulicę Ar. £ 
Paulina Loncer.

w,
%

Watowane

Sprzedaż

baranów
Wykształcony młody człowiek chcący się

poświęcić gospodarstwu poszukuje 
miejsca

elewa.

czarne

Przeciw panującemu zgubnemu pijau- 
stwii, na które obenie powszechnie się 
uskarząją, wyszło dziełko napisane przez X. 
Feliksa Gondka, proboszcza w Krzy­
żanowicach (5669)

„Gorzałka źródłem 
wszelkich zbrodni“

w trzecićm wydaniu pomnożone, i jest do na­
bycia w księgarni S. A. Krzyżano­
wskiego w Krakowie, oraz we wszystkich 
tak krajowych jak i zagranicznych polskich 
księgarniach. Cena 40 ct. I

Antykwarnia
E. Calliera, Poznah,

Wilhelmowska ulica 18
poszukuje t
Monumentom pro comitiis

kołdry
we wszystkich kolorach i wzorach

poleca [3484]

fabryka bielizny 
A. z Pawłowskich

Poznań, Sapieżyński plac 1.
z z zz z Z za// / / / / / / / ////.///

FAŁSZERSTWA
PIGUŁEK BLANCARO’.A Z

w Dominium

Wilcza p. Dobrzycą
Bliższej wiadomości udzieli Centralne biuro 
rekomendacyjne i anonsów K. Yeuiiia- 
na, Wodna ulica 1.

z d.
rozpoczyna się

1 listopada rb.
J. Mukułowski.

żonaty- bezdzietny, w 
dobre zaopatrzony

świadectwa, poszukuje miejsca. Łaska­
we oferty nadesłać do Eksp. „Dzien­
nika“ pod adresem: K. [U. 5045.

l*l®arSK gospodar­
czy i elew

znajdą natychmiast miejsce w Do­
minium Nicpart pod Miejską 
Górką. (5620)

ski'
tyc
że
mu
etę
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na
nie
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mi
ztt
dw
dz
by
zu
jal
br
dc
V
bi
tj
r:
b
si
k
s:
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(5672)

na szory
poleca

Garbarnia

z
1

poznańska na akcye
we Wronkach.

Sprzedaż środka lekarskiego z przekonaniem, że jest fałszowa­
ny, jest wspólnictwo fałszerstwa, jest powszechnie lekceważeniem 
zdrowia chorego i nadużyciem jego zaufania. (18)

czytują sobie za sumienny obowiązek mieć 
na składzie tylko prawdziwe pl- 
gułkl Biancard’a, które

Z powodu nadzwyczaj wygórowanych 
cen jodu, który jest zasadą Pigułek Blan- 

i card’a, należy więcćj jak kiedykolwiek 
zwracać uwagę obecnie na środki specy- 

b ficzne, które się okrywają marką i zna- 
kami naszej fabryki. W imię moralności 
i zdrowia publicznego zaklinamy zatem 
używających naszych pigułek, aby ściśle 

Z sprawdzać raczyli leki osłonione naszą 
Z firmą,i pomiędzy innemi sposobami wska- 
Z zujemy im środek niezawodny, by się 
& odwoływali do dobrej wiary naszych 
Z; kolegów aptekarzy. Niemasz bowiem wą- 
Z tpliwości, że ci uczciwi pośrednicy, po- 
Wrz.?3CT

Z końcem października rb
rozpocznie się w mćj zarodowćj 
owczarni (H. 23140)

sprzedaż tryków
, na’ Zbywają albo wprost z naszej fabryki w -3.

średnich korespondentów ludzi zaszczytnie | Leute witzko Stachanskiśj 
i», Paulwitz oddalam jest od O

Barcikowskiego iwapt. p. Mankiewicza. ^¿.leśnicy godziny jazdy a w Ole- 
gHśnicy są zawsze furmanki do najęcia.
11 Paulwitz pod Perschiitz, pa-

__ ,^'ździernik 1874. (0638)
Aptekarz w Paryżu, ul. Bonaparte 40. I PłUttUfitT

Vł rnuwiu.

rasy

Dwóch pisarzy gospodar* 
czycli i służący na liberyą znaj­
dą natychmiast umieszczenie. M. Wc- 
sołowslii, Nowa ulica Nr. 70. (5646)

Garbarnia poznańska
na akcye we Wronkach

poszukuje od 1 styczn. 1875 zdatnego

maszynisty.
Kucluuistrza, Polaka, doskona­

łego w swoim fachu, obeznanego dobrze z 
cukiernictwem i posiadającego chlubne świa­
dectwa, wskaże pan Samulskł, nauczy­
ciel w Kurzkonle pod Pleszewem.

(5659)

ID
Administracya.- w Paryżu, 22, boute». 

Montmartre.

PASTYLKI DO TRAWIENIA wytworzone 
u źródeł ze soli Vichy. Przyjemnego sma­
ku o niezawodnym skutku przeciw kwa­
som i upośledzonemu trawieniu. (33)

SOLE VICHY DO KĄPIELI. Paczka 
wystarcza na kąpiel dla osób, które nie są 
w stanie udać się do Vichy.

Dla uniknienia fałszerstwa żądać 
należy, aby na wszystkich produktach 
znajdowały sig znaki

KONTROLI SKARBOWEJ FRANCUZKIEJ
Dostać można w Poznaniu w apt. dra

Mankiewicza.

Szeroko bijące młockarnie
z maneżem o żelaznćj ramie; 4-, 6- i 8-konne

lokomobile 1 parowe inloekarnie
z najlepszych fabryk angielskich jak również wialnie, młynki, cylindry_dó czyszczenia zboża;

całożelazne z kosami na kole zapędowem; maneże do obrotu sieczkarni, gniotowniki 
i do zboża, śrótowniki, pumpy, /5555 transmisyc drutowe do gorzelni itd.
poleca na składzie . ••ai i i •Lejarnia i fabryka machin

do kuchów 
(4887)

URBANOWSKI, ROMOCKII SPÓŁKA.

Zdatnego leśnika
żonatego poszukuje majętność 
Gieillllice p. Pempowem od 
1 stycznia 1875 r. 15610)

Cyrk Krembsera
Dziś we wtorek d. 27 października

wielkie przedstawienie
z nowym programem. Na zakończenie wiel­
kie wyścigi Hurdle czyli walka « 
chorągiew na 14 pięknych koniach, W 
których wezmą udział panowie i panie.

W środę wielkie losowanie koni 
cyrku. Każdy gość otrzyma los gratis, a 
kto wygra konia i nie zechce go zatrzymać, 
może go dyrektorowi cyrku nazad sprzedać.

Początek o 7J godz. wieczorem.

T. Krembser,
(5575) dyrektor.

WiCllii wybór najnowszych materyi francuzkich i angielskich na ubiory i paletoty zimowe, oraz
tańsze wyroby mianowicie dla młodzieży uczęszczającej do jzkól tutejszych, polecają po^cenaeh nader umiarko­
wanych. ;*

(6677)

Drukiem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Łebińaki) w Poznania.

Wilhelmowska ul. 13. przy król, banku.
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